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Problem zasadnicz y  obronność
i.

ostatnich czasach problem ob* 
i inności Polski został słusznie wy* 

:suni.ęty na czoło wszystkich kwestji 
politycznych, dyskutowanych i oma 
wianych na łamach prasy. Coprawda, 
nie wszyscy zgadzają się co do tego, 
skad zagiaża nam niebezpieczeństwo, 
me wszyscy chcą widzieć zbrojną 
pieść hitleryzmu, wyciągnięa g-oźnn. 
na W schód, uparcie zamykając ocz" 
i bełkocąc coś o poko)owym wspóh 
z > ciu dwóch narodów, ale po wta= 
rzamy fakt, że wszyscy rozumie i ą tru 
dn,i sytuację międzynarodowa i wys 
r>;kaiącą stąd konieczność dotrzyma 
nia kroku w potężnych zbroi er.,ach 
1 przygotowaniach woiennych sąsia* 
do jest sam przez się wielce pocie" 
szaiący.

Na gruncie obronności Pańs.wa 
stoją dz'ś zjednoczone w tym punk" 
cie wszystlcić stronnictwa — od 
OZON*u do PPS, od Endecji do lu* 
dowców i obiektywny obserwator 
musi przyznać, ze z tego punktu we 
dzenia nastąpiła w Polsce na'pełniej" 
sza konsolidacja.

I właśnie konsolidacji, wiaśnie 
działalność pewnego .urzędu konso* 

iacyjnego, jak trafnie nazwał O.Z. 
I\. senator Kozłowski, stała c e po­
wodem tego, że wielki, decyduiący 
wprost o nasze] państwowości pro* 
biem został wciągnięty do arsenału, 
ktoś może to nazwo rupieciarnia, a* 
tatów politycznych niektórych stron

mctw, zajmuiąc miejsce w szparzf 
mi^dzY kon kiern żydowskim a soli­
daryzmem społecznym.

Posługiwanie sit terminem „obron 
r.ość“ jest niezwykłe zręczne — oto 
po prosu cały szereg koncepcji, od* 
powiada jących pewnej grupie, okre* 
śla się mianem „niezbędnych ze 
względów obronności" i biada temu. 
kto odważy się poddać w wątpli­

wość słuszność łub celowość rozwią* 
zań, proponowanych twzez tych pa* 
nów, zostanie bowiem narychm.ast 
okrzyczany jako zdrajca, Zyd, ma* 
son, jako odszczepieniec, pragnący 
„komunistycznej Polski'*, zaś jeszcze 
pułk. Koc orzekł, że „Polska komu* 
nistyczna (czytaj: nieozonowa) prae 
stałaby być Polską".

(Dokoi.czenie na str. 3*cseji

Krw aw e zajścia strajkowe
H ilo (W yspy H aw ajskie) P A T . W  mieść 

cie H ilo doszło w czoraj do krwawych starć. 
W  chwili gdy do nabrzeża miał dobie sta* 
tek m iejscow ej lin ii kom unikacji przybrzez- 

nej, w której trwa od kilku dni strajk, tłum 
złożony z 500 osób, usiłował przeszkodzić 

przybiciu do portu statku tei linii. P olic ja  
początkowo usiłow ała tłum .ozpądzic borne 
kami z gazem łzawiącym, g a r  jednak tłum 

zajął zdecydowanie wrogie stanow isko w  
stosunku do p olic ji, policja  dała ogniu w 

thiin demonstrantów. 10 osób odniosło 
rany

Wojski rządowe zdobyły Gandessę
Decydująco sukcesy woNk republikańskich

Wyniki 5-cio dniowej ofenzyw^
Barcelona (de) W  wyniku 5*eio 

dniowej ofensywy wojska republi* 
kańskie zdobyły dziś nad ranem po 
zaciętych walkach |edno z centr opo* 
ru rebeliantów miasto Gandessę. Lud 
ność Gandessy witała wkraczające do 
miasta pierwsze oddziały wojsk re 
publikańskich entuzjastycznie.

Gen. Franco w 5*tym dniu ofensy* 
wy republikańskiej na jego pozycje 
zarządził nalot letniczy, który jed* 
nakże zakończył się sromotna klęską 
samolotów powstańczych. W  czasie 
naiotu 8 samolotów i 8 bombowców 
powstańczych zostało zniszczonych

s i l  3 i

Zamach na ftikru
Parvż (ar) Żywe komentarze wy* 

wolało oświadczenie ur zędowego Nie 
mieckiego Biura Informacyjnego, de* 
n entujące wiadomość o zamacnu na 
Hitlera. M imo tego denienti prasa 
francuska w dalszymi ciągu -ajmuje 
się szczegółami zamachu na Hitlera.

buchnąć o godz. 11 w nocy. Policja 
polityczna dokonała w związku z pla 
nowąnym zamachem masowych are* 
sztewań na terenie Berlina.

Źródła inspiracji zamachu sa nic* 
wiadome. W edług koł dobrze Pojn* 
formowanych zamach miał być insri*

W edle relacji prasy francuskiej „Ge* rowany przez osobistości zbliżone do
rozstrzelanego w dniu 30 czerwca 
193^ r. kpt. Roehma.
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stapo“ przyaresztować miała żarna* 
chowca w chwili, gdy zajęty b/1 spo* 
rzadzaniem bomby, która miała wy*
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Zdobycze w ojsk republikańskich 
na froncie Ebro są następujące: oko* 
ło 800 km przestrzeni, 6.500 więź* 
ni nw, olbrzymie zapasy ciężkiej i lek* 
kiej artylerii, moc karabinów maszy*

nowych itp.
Poważne sukcesy w ojsk republi* 

kańskich wywarły w całym świecie 
olbrzymie wrażenie.
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T okio  P A T . M inistastw o w ojny komu; 
niku je, że w dniu w czorajszym  w czasie 
pomiędzy godziną 12.30 a 14.30 lotnictwo 
sov -zekie w sile 40 ciężkich samolotów 
bom bow ych bom bardow ało iizangfcufeng i 
1 Oka drobnych miejscow ości w północnej 
,vorei. Przebieg raidu b y ł następujący: o 
godz, 12.30 12 bom oow cow  przelatywało 
nisko ponad stanowiskami w ojsk japońskich 
w pobliżu Czangkufeng. Eskadra ta rzucała 
bom by i ostrzeliwała ogniem karabinów  ma 
szynow ych stanowiska japońskie. Bom by i 
ogień broni maszynowej były celne, jed ­
nocześnie inna eskadra oom bardow ała po­
szczególne odcinki granicy sow iecko-kore- 
ańskiej.

t )  godz. 14.30 eskadra licząca ponad 20 
ciężkich sam olotów  bom bow ych atakowała 
linię kole jow ą północnej K orei. Szkody wy 
rządzone bombardowaniem na linii koicjo* 
w ej są nieznaczne i ruch pociągów odbywa 
się norm alnie. W tym samym czasie, t. j.

ca

Zrabowali 50 tvs. 
dolarów

N ow y Jo rk  PA T. ż-ech uzbrojonych ban* 
dytów wtargnęło w czoraj wśród białego 
dnia do filii B anco di N apoli Trust Com ­
pany we w schodniej części N owego Jorku . 
Bandyci steroryzow ali rewolwerami 12*tu 
kientów i 9*ciu urzędników bankow ych znaj 
dujących sie na sali, zrabowali 50 łys. doi. 
lezących na biurku kosiera, po czym zbiegli.

o godz. 14.30 11 sow ieckich sam oloiow  bom 
bow ych dokonało nalotu na m iast) K eiko 
w północnej K orei.

P iry ż  P A T . A gencja Havasa donosi z 
^ o k io : 15 sam olotów  sowieckich bom >ardo 
waio dzis o  godz. 7.40 miasto Czangkuteng

Samobójstwo profesora
N ow y Jo rk  P A T . U biegłej nocy gdy 

wielki transatlantyk „N orm andie" wchodził 
do porte now ojorskiego w drodze z tu ro * 
py, z„.nął z pokładu statku prof. nauk po­
litycznych uniwersytetu Colge.te H am ilton 
w stanie New Y ork . Zostało stwierdzone, 
że na krótko przed północą prof. miał os­
trą wymianę zdań ze swą m ałżonką, a w 
czasie sprzeczki w zapale uniósł się i pobił 
ją dotkliwie. W ezwani leicarze okrętow i za­
opiekowali się panią M oore D uncan, mąż 
je j prof. R obert M oore D uncan zaginął. Ist­
nieją przypuszczenia, iż profesor R obert 
Moore Duncan popełnił samobójstwo.

B N N I N H H H H H H i

Groźny pożar
Ryga P A T . donoszą z T allina Wc zoraj- 

szej nocy w ybuchł groźny pożar w w ielkiej 
fabryce w yrobów  drzewnych w Tallinie. 
Fabryka niemal doszczętnie spłonęła mimo 
w ysiłków  licznych s tn ż y  ogniowych. 5>tra> 
ty  obliczone są na pól m iliona koron. W  
akcji ratunkow ej kilku strażaków odniosło 
rany.
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Na posterunku!
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wypisuje bzdury ?
Takię pytanie postawił „Robot' 

nik“. Jak  dotąd me otrzymał odoo' 
wiedz ii Można zatem domnicwywać 
że milczenie jest także odpowiedzią.

W edle „Głosu Narodu" posądza 
.sje  „Merkuryusz Polski" o blis5 
kie stosunki z M  S. Z. ( !) .  Musimy 
sie przyznać, iż nie bardzo w to wie* 
rżymy. Boć trudno sobie wyobrazić, 
by ul. W ierzbowa mogła już nie tyk 
ko tolerować, ale akceptować te 
wszystkie brednie. ,akie ten „Ordy' 
nacyjny" tygodnik wypisuje r,a te* 
maty międzynarodowe. Za czyje pie* 
madze, nie wiemy, ale, że me za pie' 
madze demokracji, to pewne- Cały 
świai z wielkua urnamem odmosł 
się do pokojowego waloru wizyty 
angielskiej pary królewskiej w Pa' 
ryżu, a taki sobie ordynaryj.iy (w 
dosłownym tego słową znaczeniu) 
M ęfkuryusz", mą czelność i tupet 

pisać, że przez „Entente Gordiale" 
rozumieć trzeba nie co innego, jak 
porozumienie dwu wielkich odła- 
mów wolnomularstwa: masonerii
francusk,ej, nie uznającei symbolu 
W ielkiego Budowniczego W szech'

- świata i masoneri' Anglosaskiej uzna 
.jącei ten symbol". Ż e  „Entente Cor* 
.dziale francusko-angielska jest fum 
idamentem niepokoju, jest i będzie na 
aal źródłem, ustawicznego niepoko­
ju i zsmętu"-,

Tak pisze ten tygodnik, któremu 
„Glos Narodu" przypisuje utrzymy5 
wonie bliskich stosunków z M .S.Z . 
Powtarzamy: to niemożliwe. Bo tale
0 aliansie francusko-angielskim nie 
pisało nawet „Słowo1 wileńskie, na” 
wet „A, B. C .“ Tak pisać może ten, 
Kto obawia się odpowiedzieć .,Ro­
botnikowi" na pytanie skąd bierze 
pieniądze za gloryfikowanie Hitle- 
rii ■ faszystowskich W łoch. Zdaniem 
..Merkuryusza" nie Niemcy, nie 
W łochy, nie Japonia, tylko Fr.meja
1 Anlia są źródłem ustawicznego nie 
pokoju i zamętu Pan J . Braun, zna* 
n\ zresztą na bruku krakowskim, nic 
nie słyszał o wojnie abisvńskiej, o 
wojnie chińskiej, o „Anschlussie", 
o slynm m  „Drang nach Oster." i 
„Mein Kampf" H itlera?. Jego zda: 
n em Fiancia i Anglia postawiły Eu* 
ropę przed perspektywa wojen ide' 
clogicznych. „Merkuryusz" jest głu- 
chy l  ślepy. Niesłyszał nieborak nic 
z tęgo, co niedawno temu mówił Mus 
s< lini. Jak  wyraźnie przyznał sie do 
autorstwa bloku państw* totalistycz* 
nych? Ten ordynaryjny megafon 
państw* totalistycznych życzy w woj- 
nić japońsko'chińsldej zwycięstwa 
Japonii. Ależ zupełnie zrozumiałe. 
Byłoby conaimnicj anormalnym i oo 
dojrzanym gdyby „Merkuryusz" sta* 
nąl po stronie państwa napadniętego 
państwa ni etotali stycznego Gdyby

. pizez chwilę był niezależnym w są* 
dach i zapatrywaniach.

W  tym samym numerze „Merku* 
rvusza“ znachodzi się obrzydliwy 
paszkwil na urzędującego ( !)  prezy*

. óinta Stanów Zjednoczonych Frank 
Ima Roosevelta. T o  zawód iwo — 
napastliwe pisemko tylko „przez 

.grzeczność" nazywa państwa nieto* 
ta Inę „państwami demokratycznym? 
(w cudzysłowie). Oczywiście jesteś' 
my gotowi przysiądz, że „Merkury* 
usz" nie odpowie „.Robotnikowi", iż 
pieniądze na pisywanie paszkwilów*, 
otrzymuje ze Stanów Zjednoczo* 
nych. Ale właśnie dlatego nie roz- 
wi -dza się o przeszłości i teraźm tj: 
szóści Hitlera i MussoPruego nie

pisze mc złego o krajach w których 
.obaj dyktatorsko rządzą. Natomiast 
o Stanach Zjednoczonych, które w  
dały W aszyngtona, w których za 
wolność walczyk Kościuszko i Pu* 
łaski, które jakna.serdcczniej cd ' 
nosiły się i odnoszą do Polski, ud' 
v-*rża się jakiś anonimowy pan Z. pi 
sać, że w Ameryce „co drugi ziomek 
powinien siedzieć w kryminale"... 
„Ordynarę jn y“ sam się chwali 
że /ylko 'eden Merkuryusz" z poś'

, ród gazet polskich i zagranicznych, 
„protestował przeciw*ko „pamiętnej 
mowie prezydenta Roosevelta“.

Merkuryusz" napada na państwa 
demokratyczne, obraża głowy tych
JSE5$!S532{Q2ł3S52¥ę2&32t355SiSE5935BttfifiX9S9BflB9

państw. „Głos Narodu ' żąda od M. 
S. Z. odpowiedzi, czy praw*da jest, 
że Merkuryusz" ogólnie posądzany 
iest o bliskie stosunki z M . S. Z. — 
jdk dotąd bezskuecznie. Polska za­
przyjaźniona jest z Francją Czy 
wolno jest organowi, który nie chce 
publicznie wyjaśnić, skąd czerpie p.c 
ni adze na tę antydemokratyczną 
kampanię , — w sposób sprzeczny 
z interesem Polsk., — bezcześcić goc! 
ność i powagę tych państw?

„Małokalibrowymi połitykierarm 
o smutnie zaczadzonych móżdżkach" 
nazywa ten podejrzani; krzykliwy 
organ tych. którzy Entente Cc rdiale 
uważają za fundament pokoju

Ależ panowie z „Merkuryusza" za

czadziliście wasze mozgi hitlerowską 
i faszystowską mentalnością, która 
wam nie pozwala, także jeszcze z ;m 
nych powodów (o których wsp- mi
nal „R obotnik") przyznać, iz a :ięki
jiowstaniu bloku: Anglia— Francia- 
Stany Zjednoczone, pańswta osiowe* 
Berlin— Rzym—Tokio, poniosły kię*

ske, która wyprowadziła was = rów* 
nowagi duchowej. Dlatego zapornme 
liście, że... do rąbania służy ni? pió' 
ro. lecz siekiera...

Ale panowie: O.srożme, ostrożnie. 
N c .le ż y  zachować ostrożną powścią­
gliwość wobec hiderowskich i łaszy* 
slowskich brumfitorów ,gdyż hi sto* 
ria zmienną jest i niewiadomo, czy 
wkrótce w*asza bezinteresowana o-
m utacja prototalistyczna, nię 
n.lerzen.a po głowie...

iozna

Ster.

W  czasie w ojny św iatow ej, wspaniały 
ongiś, zwierzostan puszczy białow ieskiej u* 
legł zupełnemu niemal wyniszczeniu. Nie* 
które gatunki zwierząt, które specjalnie w 
okresie pow ojennym  rozpanoszone kłusów* 
nictwo wytępiło doszczętnie, trzeba było 
przewozić z lasów ks. Pszczyńskiego, łub 
nawet sprowadzać z zagranicy, a wszystkie 
otoczyć opieką, aby nie dopuścić do za* 
niku bogatej fauny największych w Euro* 
pie lasów, w których tylekroć w przeszło* 
ści rozbrzmiewał gon królewskich łowów. 
Oczywiście, dążąc do zastosowania warun* 
ków naturalnych, zwierzęta pozostaw i" się 
na niczvm nie krępowanej wolności. Po* 
moc, jak ie j doznają ze strony człowieka •? 
brak wszelkich wrogich obiawów, oiw aia 
je  szybko. Zdarzają się jednak wyjątki. 
T ak np. ostatnio sprowadzone do Biało* 
wieży niedźwiedzie są niezwykle trudne do 
obłaskaw ienia. B y ło  parę wypadków napa* 
dów na ludzi, czy stada bydła zbćkolicz* 
nych wsi. Próba w tym wypadku faktycz* 
nie się nic udała, a odpowiedzialne za ten 
stan rzeczy czynniki napewno jirzedsię* 
wzięły odpowiednie kroki w celu je j zlik* 
widowania.

Tak mniej więcej wyglądałby faktyczny 
strn rzeczy.

Ale nasz kochany krakowski Ikacunio 
nie omija żadnej sposobności,' aby udowo* 
e.nić. że niezbyt pochlebna opinia jaka cier 
pi iwie „dolał sobie wywalczyć, jest w •sełni 
za: łuzona.

Posłuchajm y, co piszą koncernow i rc* 
d aktórzy:

„eksperyment ze sw obodą niedźwiedzi 
rczpóczęto, niefortunnie wybierając rdedj* 
wiedzie . sowieckie. Chodziło o sprowadzę 
nie niedźwiedzi, jak ie tu niegdyś żyłv j. dla 
tego udano się po nie do R osji Sow ieckiej. 
T  Tnozasem roczne lub nawet pół:oczne 
zwierzęta, z którymi widocznie ni-z bardzo 
się cackano w Sow ietach, okazały się zupę1 
nic dzikie. — lednego z nich chłopi zatłu* 
kii kłonicami dwa inne uięto i jednego z 
nich wysłano do W arszawy, a drugi na ra* 
zic siedzi w klatce. G orzej jest z czwartym 
wypuszczonym na wolność niedźwiedziem 
sowieckim, który zaszył się głęboko w pil* 
szczy i nic można go ująć.

Nasuwa się pytanie, jakim  sposobem 
wypuszczono nierozważnie na w olność nie* 
ćzw iedzie, importowane z R osji, skoro nie 
ty ło  żadnej rękojm i, że zachow ują sik one 
spokojnie w obec ludzi. Sow iety nic, ndają 
chyba gw arancji, że potrafią obch 'dęi.ć się 
ze zwierzętami właściwie, skoro luclri trak* 
tu je  się tam gorzej niz zw ierzęta'

Tak tak, m oja panił W  Sow ietach 
zwierzęta nic nie są wychowane. T o  nic to,

co w innych kra jach ! Taki tygrys w 
niach angielskich — zdaw ałoby się 
zwierz — a gdy go myśliwy celnie

kolo* 
dziki 
trafi,

kłania się pięknie, m ów i: a ll right sir! po* 
czem macha radośnie ogonem i umiera
I.wy w M arokku francuskim zawsze wie* 
czorcm chodzą po nam iotach, mówią grze* 
cznie oficerom  Legii Cudzozicmskiei bon 
soir, monssieurs, — i dopiero idą spać.
C o zresztą daleko szukać! W  samej R osji, 
tylko naturalnie za cara batiuszki całkiem
było  inaczej. A  niedźwiedzie to dopiero
jak  się dow iedziały o rozstrzelaniu Tu* 
chaczcwskiego takie się zrobiły dzielne 
A te muchy jadow ite, co to po Krakowie 
teraz latają, to z R osji, m oja pani, z R osji, 
pewnikiem.

A le żart nabok.
Pomówmy teraz poważnie.

Sens tego rodzaju kurierowych artyku* 
łów jest jasny T o  ma być z a p e w n e  pjpipa* 
gunda antybolszcw icka. I to raka z gatun

ku zawziętych, upartych, bezkompro.r.iso* 
wvch, a razem wziąwszy — nonsensowna 
i śmieszna w najwyższym stopniu K tóż 
bowiem będzie wierzył w podobne bjred* 
nic, które doprawdy — raziłyby nawet na 
łamach niepokałanow skiego /.Małego Dzień 
i ika“? A le choćby chciało się wierzyć, że 
„I. K. C .“ ma cokolw iek wyższe aspiracje, 
uznać się musi jedno z dw ojga: albo same* 
mu trzeba być conajm niej ogranie-, cnym . 
albo czytelników swych uważać za bczkry* 
tyczną trzodę, aby przypuszczać, że takimi 
metodami osiągnie się zamierzony skutek 
W  kurierkowym ujęciu „antysow ieckie“ ar* 
tykuły z powodzeniem zastąpić raog* pro* 
pasatidę Kumiternu.

Chociaż kto w ic? Istnieje przecież zna* 
ne powiedzenie, - że „głupi wróg sto razv 
:< - i niebezpieczniejszy od mądrego".

N o a jeżeli to prawda, i le  z Sow ietam i!
N igdy nie miały groźniejszego orzec, w* 

Ck.-i!

K onflikt sowiecko - japoński
w oświetleniu Japonii

Tokio  P A T . Rzecznik japońskie 
jgo ministerstwa spraw zabrani cz= 
nych złożył następujące ośw ladcze- 
nie .na konferencji prasowej:

W szystko zależy od władz sowie- 
ckich, czy ostatnie zajsi e na granity 
sowiecko — mandżurskiej przerodzi 
sie na zatarg o większym znaczeniu. 
Minister spr. zagr. gen. ł g a li p o i"  
cii w niedzielę wieczorem ambasado 
rowi japońsikemu w Moskwie Szige 
l.utsu poi/jać rokowania z rządem so 
wieckim. Należy sie Ti d ryć z mozii* 
wością, że władze sowieckie będa 
skłonne do wznowienia rokowań w 
sprawie Czangkufengu, któr-e to ro* 
kowania zostały zawieszone 20 Lipca 
przez Sow**etv. Cierpliwość jest ko* 
niecznym warunliem dla stosunków 
z Sowietam..

W ojska janońskie w rejonie Cz.an 
gkufeng azby umknąć zajść granicz 
nych, wycofały się i skoncentrowane 
zostały na niektórych punktach 
skąd mogły być dokładnie widzi an 
z pozycji sowieckich na szczycie 
wzgórza Czanekufeng. T o  pojedna 
wcze stanów ;sko Japończyków prawi 
dopodobnie zrozumiane zostało 
przez stronę sowiecką jako wycofa5 
nie sie z obawy przed woiskami so« 
y-ieckim*. Zresztą radiostacja sow*iec

ka w* Chabarowsku oglo^da 28 lipca 
iż stanowisko japońskie w sprawie 
Czangkufengu jest wyraźnie negaty5 
wne. Najwidoczniej pod wnływem 
nastrojów wojska sowieckie, noczą5 
w*szy od 29 lipca, zajęły stanowisko 
wyraźnie zaczepne. W  niedzielę rano 
rozpoczęło się natarcie sowieckie na 
stanowiska Japończyków* przy uży5 
ciii artylerii. Japończycy przyjęli wy 
zwanie i rezultatem tego 'est zajęci; 
Czangkulengu i Szatsaopingu w nie. 
dziele rano. Obie te miejscowości 
znajdują się całkowicie w* rękach Ja5 
pończyków. Nowe zajście zostało 
spowodowane przez wojska sowiec­
kie na tle zaostrzającej się od 20 lip 
ca sytuacu na pograniczu.

Przedstawiciel japońskiego m. s 
, :agv, oświadczał dalej, ze bombardo 
lianie miast koreańskich jest najne* 
wszą prowokacją sowiecką. Podczas 

.ostatniego zatargu sowiecki arły leó i 
ostrzeliwała kilka miast Korei, przy 
puszczając, .e tam znajduje sie sztab 
japoński. Miasta koreańsie ucierpia­
ły nieco, lecz ludność nie pm iosfa 
zadnei szkody.

Przedstawiciel rządu japońskiego 
zakończył swe oświadczenie wyrażę 
n;em nadrwi, że rząd sowiecki wzno­
wi rokow*ama z Japomą.
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Problem zasadniczy: obronność

O dwracam y pojęcia
W  ten sposób stajemy sie świad* 

ka.ni procesu, niezwykle dla nas sym 
ptomatycznego, oto pewn' udzie 
przyswajają sobie wylącznosc w o* 
kreślaniu, na czym polega właściwa 
obronność Państwa i tworzą w ten 
sposób mit, z którym łączy się calv 

. szereg spraw nietykalnych, niedostę* 
pnych, niedozwolonych do omawia- 
n’a. bo jakto? nie stoicie na gruncie 
obronności ?
Dziwna rzecz: sklonosc naszej pra* 
s> do poddav/ania się wpływom z ze 
wnatrz (a często niestety również 
2 zęwnątrz naszych granic państwo* 
wy eh) pozwoliła na utrwaleni'; się i 
na uwierzenie w mit powyższy z tym 
większa tez ochotą, jak również i od 
puwiadzialnośeią, przystępujemy do 
określenia naszego stanowiska w tei 
sprawie, tak bardzo zasadniczej, a 
tak pdnak zbagatelizowanej.

Mówiąc o zagadnieniu obronnoś* 
ci, musimy przedewszystkim zastrzec 
się, żt stojąc na gruncie konizcznoś* 
ci doprowadzenia do największych 
możliwych granic naszego potencjału 
wojennego, n’e mamy nai mmeiszego 
zamiaru, wzorem innych, czynić z te* 
go zagadniema odskocznię do roz* 
grvwek politycznych, zbyt bowiem 
wielką wagę i znaczenie przywiązu* 
jemy do tego najbardziej zasadnicze 
go problemu naszej państwowości. 
W łaśnie też dlatego, właśnie z po* 
wodu pierwszorzędnej dla nas wagi 
pioblemu obronności uważamy za 
swói największy obowiązek likwido 
wariie wszelkich mitów, stojąc na sta 
uowisku, że szczere . wyraźne wypo* 
wiedzenie się w kwestii na czym po 
lega i jak rozumiemy obronność, po* 
łozy kres wszelkim niedomówieniom 
Zmusi róv*nież innych do zabrania 
głosu i doprowadzi do wyodrębnię1 
ma i wysunięcia na prawdę na czoło 
problemu zasadniczego, który prze* 
cięż tak obchodzi całe spo eczerr 
stwp, a który me ma nic a nic współ 
ne^o, jak to chcą w nas wmówić, ani 
z kwestią żydowską ani z innymi en 
doozonowymi argumentami. Nawia* 
sem mówiąc — smutne świadecwo 
wystawiły sobie stronnictwa, które 
doprowadziły do tego pomieszania 

. pojęć, które ze wszystkiego potrafi’ 
ły stworzyć sobie atut do demagogu 
•politycznej. W  czasach pokojowych 
Jtakie stanowisko nazwalibyśmy ino- 
, że tumanieniem ludri, w okresie obe 
cnym — niich-czytelnik sam dcśpie* 
wa właściwe określenie.

II
Rotencjał obronny każdego organi 

zmu politycznego da sie właściwie 
rozłożyć na 2 równorzędne czynniki 
— czynnik moralny i czynnik mate* 
nalny. Na czynnik moralny składa 
się przygotowanie psychiczne obywa 
teh ich stosunek do państwa mocnv 
luh lu źny z nim z w  azek, krótko mó 
w;iac, czy obywatel jest związany z 
.państwem., czy będzie uważał za za* 
grożenie siebie samego.

M im o ogromnego rozwoju techni* 
ki mimo zdań że w orzyszlej wom.e

• zadecyduje lędynie i wyłącznie prz- 
waga techniczna, zupełnie świadomie 
stawiamy na pierwszym miejscu czyn 
nik moralny. Przykład bohaterskie* 
go ludu hiszpańskiego, który gołym, 
bodaj rękami potrafił na początku 
powstania przeciwstawić sie wspantr 
lc uzbrojonym powstańcom i który

• w ciągu dwóch Lat mimo ogiomncj 
przewagi niemiecko*włoskiei w uz* 
brojeniu potrafił utrzymać napo1’ 
wściekłej bandy faszystów, zbyt wie 
le mówi — z drugiej zaś strony na* 
sza własna historia dostarcza nam

(Dokończenie ze strony 1 szej)

y.;.ielu przykładów, :e obojętny st'-* 
sunek większośei obywateli do tzw'. 
„.î acji stanu" doprowadził do rozbL 
rów. doprowadzi! do upadku pwstań 
i że jedynie wciągnięciu robotnika 
i chłopa do walk o womość zawdzię 
cza Polska swoją niepodległość.

Drugim czynnikiem obok moralne 
go, który składa się na pojęcie ob* 
ronnosci, jest czynnik materialny. O* 
be m i"e on przygotowanie tei hnicz* 
ne wojskowości, obejm uje przemysł 

. zbrojeniowy a także zespół wszyst* 
■ Fb tych środków, dzięki którym 

państwo może wytrzymać długi, wy* 
czerpawszy wszystkie rezerwy, okres 
wpim. Czynnik materialny obi'.nu* 
ie także układ stron walczących, przy 
gotowany przez politykę zagranice* 
ną.

Każde z zagadnień, składających 
się na problem obronności państwa, 
postaramy się omowić w najbliższej 
pizyszlości szczerze, otwarcie 1 bez 
żadnych niedomówień, przy czvm z

ra+ury rzeczy najwięcej uwagi bę’ 
dzicmy musieli poświęcić stosunko­
wi obywateli państwa oraz analizie 
państwa jako organizacj społecznej 
W  te kwestii bow lem tyle wypowi ■ 
dziano kłamstw, tyle demagogicz* 
nych haseł, tak zdeprecjonowano ro* 
le jednostki na rzecz rzekomo wyż* 
szego, nadrzędnego organizmu pań* 
stwowego, ze najwyższy czas zająć 
się wreszcie ustaleniem tvch pojęć i 
właściwego ich stosunku do siebie.

I jeśli inni stawiają na wszechmoc 
państwa, na scłwieme karku przed 
< i- niracja. to polska demokrai ja 
stawi? na człowieka wolnego : rów* 
nepo wśród rownvch, zdolnego w 
a -p  potrzeby przeciwstawić się ob­

cej napaści, który wojny jednak nie 
pragnie. O państwie takich ludzi ma* 
rzvli Mickiewicz, Jarosław Dąbrów* 
ski, ^XTóblewsk’ i i runi boiownicy o 
wolność. Naszym dziełem musi być 
i,sh marzeń — urzeczywistnienie.

L. M.

\Ł
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S i c ń c e  i w o d a  
c a d a  s p ra w ia ją .  

y lirem Uroda 
do pomocy mają.

PUL3A KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ.

Cenzura listów w Palestynie r>if> i
I

Jerozolima. P A T . Władze*' zarzą­
dziły bezwzględną kontrolę korespon 
dencji pocztowei, telegraficznei i te* 
lełor.icznej zarówno krajowej jak i 
zagranicznej. Już odc.awna było to 
stosowane alt raczej dorywcza.

Sanaa (Jem en), P A T . 2ydzi jc* 
meńscy, kórych w samej Sanaa (sto* 
licy) jest ok. 10.000 na 50.000 ogółu 
mieszkańców, zapatrują sie krytycz* 
nie na sjom zn 1 projekty stworzeni! 
w Palestynie państwa żydowskiego. 
W  Jemenie żyją o n  zupełnie spokoj 
nie, a nawet płacą mniej podatków 
od ludność* arabskiej, jedvnvrn ogra 
niczeniem jakiemu podlegają to da 
wne prawo zakazujące innowiercom 
•posiadaniu koni.

Wojskowa akcja karna
Jerozolima. P A T . W edług źródeł 

arabskich, akcja kama przeprowa* 
dzona przez w ojsko i policję w rejo* 
nie Tulkarim — Nablus — Dzamr., 
dotknęła ogółem oL. 40.000 miesz* 
kańców, Aresztowano około 2.000 
męzczyzn i 100 kobiet, zburzono ok 
400 domostw, zniszczono podczas 
masowych a pospiesznych rewizii 

. wiele zapasów żywności i sprzętów 
domowych. Najmniejsze nieposłu* 
szeństwo lub złe zrozumienie rożka* 
zów w języku angielskim była sur'- 

. wo karane. Jak słychać, z nakazu tai 
n tj, rady powstańcy nie wszczynają 

. walk wśród osiedli, a nawet nie bro 
nią się w wypadkach osaczania, chro 
niąc miejscową ludność.

Jerozolima. P A T . W  pobliżu Tul 
karem zaleziono zwłoki dwóch za* 
strzelonych Arabów Do ubrania za 
bitych była przyczepiona kartka z 
napisem, iż został* oni rozścielani 
na mocy postanowienia trybunału 
wojskowego powstańców.

?~edtug ostatnich informacji od* 
cizi iły  i grupy powstańcze krabów 
podlegają jednemu wspólnemu kie* 
rowructwu które rozporządza spe* 
cjalną policją, ścigającą zdrajców.
* >skarżeni o stosunki z policją bry*

1 a są przekazywań, specjalnemu 
ti ybunałowi, który wydaje wyroki 
bezapelacyjne. Główna kwatera po* 
wstańcza znajduje się rzekomo w 
Fakua, w wiosce, położonej w miej* 
scowośui górzystej Bcisandzeniny.

W  ciągu ostatnich dni działalność 
w niszczeniu linii telefonicznych 1 te 
legraficznych w całej Palestynie.

W  Haifie przedsięwzięto wzmoc­
nione środki ostrożności w celu za* 
pewr eni 1  ochrom* u wylotów* ruro* 
ciągów naftowych.

Aresztowano czterech Arabów, po 
dejrzanych o to, iż są sprawcami za 
machu bombowego, dokonanego w 
sobotę w Alei Króla Jerzego.

Mii pozbawia 3000 rabntmhóa
pracy

i
Bratislawa. P A T . W  miejscowo* 

ści Filakowo na Słowaczyznie spło* 
nęła olbrzymia fabryka naczyń ku* 
rhennych. Ofiarą ognia padło dwa 
dzięścia budynków fabrycznych, 

. składy surowców i wielkie zapasy 
towarów. Szkoda, według dotychcza 
scwych obliczeń wynosi około 4C mi 
lionów koron. 3 000 robotnikow i 
łOO urzędników zostało wskutek 
zniszczenia fabryki pozbawionych 
pracy. r.

S m .erć ppof. Nippolda
Bem . P A T . Umarł tu prof. O. 

Nip pul d, b. profesor uniwersytetu 
berneńskiego i b prezydent najwyż* 
szego tr*,*bunału w Sa arze, podczas 
gdy podlegała ona władzy Ligi Na 
rodów w okresie przedplebi ?cyto* 
.vym. Był on tez założycielem zwiąr 
ku porozumienia międzynarodowe* 
g o .

Melduję posłusznie

Własny korespondent*
Mieć własnych korespondentów  w sto? 

lit ach świata jest niestety udziałem uielicz? 
r-ych tylko gaz rt. Należy do nich i ozono 
wy „K urie- P oranny". W arto okoliczność 
te przypomnieć z okazii procesu, jaki o s ta ­
tnio zakończy! się w Londynie.

O to  „w łasnym  korespondentem ’ „Kur. 
i o -  w Londynie b y ł niejaki W łoazjm ierz 
P o l >w, recte ,.A ugur“ w swoim czasie wy 
dawca em igracyjnego „Pai-iser rageobtfi". 
1 ar, Polako-w m edługo zajm ow ał się tym 
wydawnictwem, po pewnym czasie wydaw­
nictwo przeszło w inne ręce; gazeta p Pola? 
kowa została kupiona orzez p. G oebbelsa, 
k o la  „londyńskiego korespondenta" w ca? 
le j te j aferze była mocne niew vtaćna nie? 
które .pisma wprost oskarżyły P olakow i o 
to że jest agentem hitlerowskim.

ui P clakow  poczuł się mocno obia? 
zony w swych sympatiach „demokratycz? 
nych* i skierow ał sprawę przeciw redakcji 
„News C ron icle" do sądu o oszczerstwo.

Sąd  'ondyński rozpatryw ał właśnie nie? 
dawno sprawę Po'akow a, przy ćż> m wy? 
sżła na jaw  pikantna okoliczność, że p. Au? 
gur nie zna angielskiego, jedynie zaś... ro? 
sy jsk i!

procesie po stronie Połakow a wvstą? 
pił słynny praw nik angielski Pritt, m ający 
tytuł „K ings (Jo u n cil" — radcy Krćdew? 
skiego. T ytu ł -,K. C “?kejsi, jak  ich popu? 
larnie nazyw ają, prry pisuje się tylko siedmiu 
adwokatom, lecz j  K e i—si nie nom ógł Po* 
likow ow i...

Dwunastu przysięgłych, wśród nich dwie 
kobiety i dw óch Zydow , któr**y podczas 
przysięgi w łożyli kaoelusze — n a w e t nJe 
wy szli do sali obr„d  — kilka słów ramie? 
nionych między soba j  werdykt ogłoszony, 
na rzecz „News C hronicie".

— „Chce pan przez to powiedzieć, za?

P>tuje sędzia, że proces należy do rzędu 
tych, których nie należy zaczynać0

— „Tak je s t!"
— „Dziękuję".
Procesu może, a nawe. na pew no m e na 

leżało wszczynać, warto jednał, wszcząć jki 
ruszyć irn ą  sprawę, dlaczego pieniądze po 
daikowe idą na popieranie pism, utrzyma? 
iących hitlerowców, jako  korespondentów ?

M oże to skutek ogólnego k i-s u , kiedy 
modnym jest chwalić „ a u to ry t.h *1; ganić 
„zgniłą dem okrację", ale do nas ta o oda 
jakoś nie orz*-mawia.

Powtarzamy jeszcze raz to, co niedawno 
pi aliśmy juz na tym miejscu- żądlm y jaw* 
ności budżetu wszystkich bez wyjątki* pism. 
Czytelnik m -s i wiedzieć, pod jak ą  „firm ą" 
on-zymuje on inform acje. Jeśli nowa osia* 
-wa wymaga od sklepikaizy ujawnienia na? 
zwiska na szyldzie, to fo euno niech stosu? 
jt  się do pism. „

W tedy nie będzie miejsca na żadnych 
lo iak ow ów , którzy będ? zmuszeni już ot? 
warcie przenieść się do „A ngriffu" !ub  in* 
n eh , Bcobaehtrów "

W arto na zakończenie zaznaczyć, że p. 
W łodzimierz Polakow  jest Żydem...

• (m ir)

Po Euian bonlepencjti u  M y p i o
aryz. P A T . Po zakończeń.u kun 

lę r - .c ji  w Ev?an, następna seria ob* 
rad kont rencu otwarta bedzit we 
środę ? b, ,-n. vv Londynie. _zas-ę. 
cbrad ustalone zostaną zasady w\* 

. konawcze do uchwał powziętych w 
Evian Francję reprezentować będzie 
sf.n' HenrY Berencer. a w konferen* 
cji wez.ną udział przedstawiciele rzą 
dów 32 państw.

\
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Przegląd praiy
Węgry i Włochy

"b ■ '' " •' ■’ :Ciekawe oświetlenie znaczeni i wizyty 
premiera W ęgier we Włoszech znajdujemy 
w „Gazecie PolsKiej". W arto najpierw przy 
pomnieć, żc wizyta u.gi Iskic, pary królew* 
•kici została przez naszą urzędówkę przyję* 

ta dość chłodno. Inaczej jest z podróżą 
Im rtdyego. Artykuł „Gaz. Pol.“ jest obfi' 
n‘e upstrzony ustępam; z komunikatów ofi* 
cialnych .wydanych z okazji wizyty. Jest 
w nich mowa j o ożj wieniu duchem pokos 
ji: i zgody, i o  sprawiedliwości i o pokojo* 
v ej współpracy, tak że w końcu rozani e* 
łona „Gazeta Polska1- \ nioskure:

Ja k  widać wyniki rzymskich narad 
między M ussolinim i hr. Ciano a pre* 
mierem Imredy i min. Kano-ya mogą stać 
się ważnym czynnikiem dalszej konsoli 
d acji pokoju w Europie połudmowei 
po doniosłych osiągnięciach które zna* 
lazły wyraz w układach przyjaźni jugo* 
słow iańsko» bułgarskim i jugosłowiań* 
skoswłosklm.

N ic dziwnego, głodnemu chleb n .  myśli, 
„Gazeta fo lsk a" wszędzie chce dcstrze, 
konsolidację, zwłaszcza że poza granicami 
jakoś łatwiej ją znaleźć.

Nie wiemy, dlaczego związek W łoch z 
Węgrami ma akurat służyć sprawie pokos 
ju. Jest to  tajemnica „Gaz. Pol.“ W ydaje 
się raczej, ?e połączenie dwóch państa o 
us.roju totalnym, prowadzących polityk* 
przeciw stabilizacij granic, jest okrążeniem
< echc sl twacji i groźbą dla frontu państw 
demokratycznych. Ale to przecież wymysł 
masoński.

Piłsudski a masoni
Niezrozumiały i wręcz dziwny komuru- 

k a i,r „Instytutu Jozefa Piłsudskiego11 stwier­

dzający, że marsz. Piłsudski odnosił się do 

masonerii wrogo spotkał się z dosadną od* 

prawą ze strony „Kuriera Powszechnego11:

N ie rozumiemy celu i sensu tej enun­
c jacji. Celu, gdyż nie w ydaje óę nam 
praw dopodobne ażeby taka idywidual 
ność jak  b .wieloletni z ramienia W iel* 
kiego M arszałka szef obozu pomajowe* 
go miał przykładać rękę do bezmyślnej 
akcji interpretow ania na swoistą modłę 
ooglądw ó Jó zefa  Piłsudskiego na takie, 
czy inne kwestie, którym i dzielił się 
Kom endant z reguły tylko z tymi ze 
swych przyjaciół, którycn dobierał so* 
bie i kw alifikow ał według przejawio* 
nvch w o b tc N iego zainteresowań pusz* 
czególnymi kwestiami i  problemami se. 
nsu, gdyż marszałek Sław ek nic przeci* 
wstawia wspom nieniom  Baranow skiego 

odmiennego poglądu Komendanta na ro 
lę i znaczenie w olnom ularstw a N ie lzu* 
ca dowodów na stół jak to  poniekąd 
uczynił b . minister Baranow ski

* Skoro płk Sławek uważał za konie* 
cznc zabrać głos w tej materii, to  powi­
nien zdać sobie sprawę żc wdał się mi* 
mochodem w dyskusję, wygrywaną per* 
iidnie przez te elementy, które nikogo 
nie oszczędzają przed dyskrym inacją z

< powodu bardziej lub m niej liberalnych 
poglądow i cały ogrom ny, w olnośdą 
O jc z y z n y  uwieńczony trud Komendanta 
— oceniały, jako rzekome dzieło masc* 
nerii, dybiącej na -.niszczenie tego wła* 
śn it dorobku, a więc w olnośd  w imię 
której Jó z e f Piłsudski w alczył w podzie 
tniach w okresie niew oli i na frontach 
zaborców  podczas w ojny kwiatowej.

< , i • », <i >
Ze swej strony dodamy, ze, inicjatorom  

całej akcji j>o-vinieti wystarczyć autorytet 

ks. Trzeciaków*, wystąpienie zaś Instytutu  

mającego za sobą poważną pracę hisłorycz* 

no — naukową kierownictwu jego zaszczy­

tu ni« przynosi — źle rozumie ono „najno* 

wszą Historię Polski1-, jeśli uznało zastoso* 

wne zaliczyć do niej „hecą“ nasońską pro*. 

Kozłowskiego.

Zebranie parlamentu
Czechos Ottach

Praga P A T . Jutro odbędzie się w 
Pradze zebranie parlamentarnego 

• klubu słowackiego Stronnictwa HI 
nki, na którym mają być omówione 
reformy narodowościowe. Jutra zbie­
ra się rówmeż po raz pierwszy par­
lament i kluby polityczne beda mis5 
ly okazję do omówienia spraw naro 
dowościowych.

Z kim będzie mówił 
Runciman

rraga, P A T . Przybywający do 
Pragi sii Runciman zostanie przyjęty 
przez prezydenta republiki dr. Bene 
sza oraz premiera dr. Hodże w.- 
czwartek 4 Im .

W piątek sir Runciman ma odbyć 
Pierwszą rozmowę z przedstawicela 
mi pand niemiecko — sudeckiej z 
Henleinem i Kundtem na czele.

W edług „Prager T a g e b la tf , pra> 
ca sir Runciman postępować będzie 
stopniowo w ten sposób, że każdy 

. problem będzie badany osobno i p >
, kolei.

Praga. P A T . Jak podaje półurze- 
dowa agenci a Cer (central european 
radio) rządowy projekt noweii do u 
stawy językowej w ramach reform 
narodowościowych .przew_duje, że ję 
zykiem urzędowym na słowaczyź iie 
■na być wyłącznie język słowacki. 
Dotychczas jeżykiem urzędowym 

! na słowaczyźnie był zasadniczo ję- 
.zyk słowacki, ale dopuszczony był 
.także i czeski, tak jak słowacki w 
.Czechach i na Morawach. Na Słowa 
, czyźnie zatem językiem urzędowym 
i będzie wyłącznie język słowacki, a 
,w Czechach i na Morawach wyłącz­

nie czeski z  uwzględnieniem praw ję 
zykowvch mniejszości narodowej.

Praga. P A T . W  związku z komu5 
ni katem urzędowego czeskiego biura 
prasowego z 28 lipca stwierdzającym 
że rządowe projekty reform narodo 
wościowvch w Czechosłwacji nie sa 
jeszcze całkowicie gotowe i dlareg i 
nie mogą być ogłoszone, poseł 
kundt zako przewodniczący dekga- 
cji stronnictwa Henleina, prowadzą5

cej rokowania z rządem w sprawi 
reform narodowościowych wystoso­
wał do prermera H odiy ooszemy 

. list, zapytu jący, ,ak ma ODecnie — 
po komunikacie urzędowym — trak 
tow-ać projekty rządowe, które już o 
trzymało stronnictwo z kół iządo- 
wych.

Premier Hodża ma dać na to pis* 
semną odpowiedź dziś w pumedzia- 
łek.

Sytuacja na Dalekim Wschodzie
Tokio. P A T . W odnoplatowi e 

marynarki japońskie,, pomimo burz 
hwei pogody, bombardowały pod 
Kiultiang kanonierki i łodzie chińs5 
kie z amunicją. Trzy kanonierk chiń 
skie zostały uszkodzone, a około 12 
dzonek z am.un.cia spłonęło.

Tokio. P A T . Kołumny japońskie 
w okręgu Kiukiang na zachód od 
wyniosłości Luszan rozbiły czwartą 
armię chińską. ^Tojska iapońskie p • 
suw; ją się w dalszym ciągu naprzód 
w kierunku Hankou.

Tokio P A T . Sekcja prasowa gło5 
wnei kwatery armii koreańskiej do5 
nosi o nalotach na pozycje japońskie 
oraz miejscowosii nadgraniczne, 
znajdujące się w pobliżu granicy ko 
reańskiej. W  poniedziałek popołuo. 
mu samoloty sowieckie dwukrotnie 
ukazały się ponad Czangkułengit-m 

.iiąc bomby i ostrzeliwując z ka 
tabm ćw  maszynowych pierwsze 1 
nic japońskie, które jednakże nie do 
znały, większych szkód.

O  godz 14 min. 40 cieżkie sowie-

Prced pierwszym  ugoluspulshim
kongresem dziecka

ckie samolotv bombardujące w for- 
macii bojow-ej przeleciały n a i gram 
cą w pobliżu rzeki Tumu, rzucając 
bomby na terytorium koreamk e, na 
tor kolejowy w pobliżu Kim scvo na 
południe od Kogi. Następnie ibrzu 
ciły bombami most w Keiko, nie wv 
rządzając również poważniejszych 
szkód.
Paryż. PA T, Nowe wydarzema na 
'pograniczu sowiecko — mandżurs­
kim wywołały w Paryżu bardzo ży­
we wrażenie zajścia te iednak nie wy 
wołuia niepokoiu.

W  mektórvch kołach prasowych 
Paryża kolportowana jest ponadto  
pogłoska, że akcja wojsk ’aporsKi(h  
pod Szatsaopig prow adzona była 
przez armię kuantuńską s a urodzi eh 
nie, bez aprobaty rządu cetiahiego.

W  tym sensie komentuje wypad­
ki komunistyczna „Humanite“.

Hf C zeclieslD M ji będzie obdz
V dla emigrantów

W arszawa. O d okresu woiny, kiedy na 
terenach polskich rozgryw ała Sie wielka 
afcLja na rzecz dzieci, pozbawionych przez 

w ojnę dachu nad głową i ogniska rodzm* 
ntgo, sytuacja zmieniła się nie do poznania 
V> niepodległym państwie polskim zorgan * 
zowano wielkie działy pracy wychowaw* 

ci ej m opiekuńczej, a stowarzyszenia społe* 
czne prowadzą liczne instytucje dla dzieci. 

Opieka rodzinna i opieka spełeczna tunk* 
c jonu ją, robiąc wielkie postępy. Jednak w 

Polsce przybywa rocznie mniej więcej oko* 
,lo 900.000 dzieci, a w arunkj gospodarcze i 

niejednolity poziom zamożności oraz kul. 
tury na wielkich obszarach kraiu utrudnia 

ją  zarówno osiągnięcie idealnego stanu wy 
chowania, jak należytej ilości szkól oraz 

zdrowotnej i m oralnej op.eki nad dziećmi 
Mamy około 12 milionów dzieci w wieku 

do lat 14, a pod opeką około  270 stowarzy 

szeń, m ającyh na celu opiekę naa dziećmi 
i młodzieżą znajdują się zaledwie 50.000 
dzieci. Jeszcze wciąż 600.000 dzieci jest bez 

szkoły. M amy ok. 5 m ilionów  dzieci w wie 
ku do lat 7*miu a w ub r. w 1715 przed* 
sokołach było zaledwie 87,000 a z ie c  zaś 
żłobków  istnieje dotychczas zaledwie 4-5. 

C dy do tych cyfr dodam y jeszcze inne ob* 
razujące śmiertelność wśród dzieci (na 950 
tysięcy urodzin żywych w r 1952 zmarło 

w pierwszym czteroleciu 200.000), przestęp 
c; ość nieletnich (w r 1955 — 23.00U a w r. 
lc>56 — 36.000 niclemicft skazanych) oraz 

przerażającą cyfrę 28 sam obójstw  w roku u 
biegłym  w śród dzieci w w.eku od 10 — 14 
lat, — zdamy sobie sprawę, ja k  doniosłym  
i paląco aktualnym zagadnieniem jest rev i

zja stosunku świata dorosłych do dzieci i 
"rozszerzenia opieki zarów óno nad fizycz* 
nym jak  i m o-alnym zdrowi-tn dziecka.

Z miłości dla dziecka i zainteresowań-,- 
jego dolą i niedolą wyptvnęła w stowarzy* 
szeniu b. uczestników walk o szkole pols* 
ką inicjatyw a zwołania pierwszego ogólno* 
polskiego kongresu poświęconego -prawom 
dziecka w Polsce, kongresu, którego kom '* 
tet organizacyjny będzie instytucją stałą, 
pilnującą realizacji i najpilniejszych postu* 
latów w tej dziedzinie.

Kongres ten odbędzie się w V arszawi? 
na jesieni w dniach od 2 — 4 października 
Weźmie w nim udział razem o io jo  200'”' 
osób — nauczyciele, rodzice, kao-.im leka 
rr.e działacze na polu opieki społecznej i 
wychowania oraz przedstawiciele ok lo 100 
stowarzyszeń.

Protektorat nad kongresem objął Par: P>e* 
zydent Rzeczypospolitej.

Praga . P A T . W  dniu 1 ’ sierp5 
n . otwarty zostanie w m. Svatobo- 
ritz obóz dla uciekinierów i emgran 
row. W  obozie tym znaidzie pomie­
szczenie ok. 800 osób. Koszty utrzy 
mania wynosić mają po 7 koron dzie 
nnie od osoby i pokrywane będą 
przez t. zw. Ligi pomocy dla ucieki­
nierów i emigrantów.

Stambuł. P A T . Jak  donosi prasa 
około 15 Beduinow syryjskich z o  
kolie Aleppo przeŁ roczyło gran cę 
Sandżaku Aleksandrettjy i zaatako- 
wało fermę i wioskę turecką oraz 
przerwało drogę pomiędzy dwoma 
r-nymi wioskami tureckimi. M m. 
Beduini poturbował kdku Arabów 
którzy wpisali sie na turecką listę, wy 
borczą. ladze miejscowre zarządzi­
ły pościg za Beduinami, którzy ucit 
kii z powrotem na terytorium Syrii.

SpsaH sądzi że imojnp nie będzie
Bruksela. P A T . Premier Spaak w 

wrygłoszonej przez tadio-m ow ie. w 
której poruszył sprawy- budżetowe 
sprawy- polityki wewnętrznej i zagr; 
nicznei, dał wyraz swemu opty-nrz /] 
mowi wyrażając przekonanie, iż lek 
cja 1914 roku nic będzie zapomnia­
na. Od kilku lat, powiedział premici 
by4iśmyr św :adkami nie jednego a 
dw-udziestu incydentów, kóre w prze 
szłośc. doprowadziłyby do wmjny. 
W otny nie było, ponieważ wszyscy  ̂
wiedzą, że zwwcięzca czyr też pokona

ny jest w jednakowym stopniu po 
konflikcie osłabiony j zrujnow-any, 
Rząd belgijski w ostatnich dniach 
miał możność podkre ilić, iż polityka 
zagranuzna Belgu opiera si* na rasa 
uach niepodległości i rownow-agt.

Omaw iając sprawy budżetowe pre 
m ier. wyraził opinię, ze sytuacja jest 

* Jatwra do opanovranij w ramach połi 
tyki nacechowanej rozsądkiem i zd<* 
cydowaniem. Deficyt roku 1598 nie 
przekracza 500 milionów franków.

—oO o—
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W AŻNE NUMERY 
1 ŁLEPON1CZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Centr. nuędz/tn. 37 
Informtor telef. 137-06
Biuro napr. te.et 150-30 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 1 71 -92 
Pogotowie rau 111-11,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI
środa, Znal. rei. św. Szczepana

e a t r
Z  T EA T R U  M. im. J. SŁO W A C K IEG O  

N icou woła] nie ostahne występy Teatru Ja* 
tzcza. Ceny miejsc zniżona.

Dizś „Cieszmy się życiem ", arcyw esoła 
kom edia amerykańska, ze w .paniałą krea* 
c ją  Stefana Jaracza, w otoczeniu całego ze* 
: jo ł u  Teatru Ateneum.

Ju tro  po raz ostatni „Ludzie na krze"
P lan przedstawień: W torek 2. V III . „Cie* 

szmy się życiem *, Srodr 3. V III . „Ludzie 
na krze"

Repertuar kin
A D R IA : Tango zakochanych (B o b e it Mont 

gom ery) i K oniec pani C hyney ( J .  Craw 
ford).

APOLLO: C órka Szanghaju (A nna M ay 
W ong, Charles B lckford ). f

A T L A N T IC : B urłak z nad W ołgi (Pierre 
BLancóair i V era K oien neJ i  M oja  ma* 
leńka (C u sti H uber Hans M oser).

D O M  2 0 1 N IE R Z A : W  cieniu samotnej 
sosny (Sylw ia Sydney).

L  O . P. P .: Dzień na >vyścigach i Anor.i* 
mowy kocnanek.

T R O M 1E N : Prawda zwycięża i Czarow ni­
ca z Salw.

5 T E L L  A  I. Złodziej na okzęcie (Raymond  
II. Dziki Z enóa (V»en M aynara)

S Z T U K A : N ancy Steele zginęła (V ictoi 
Mac Laglen, June Lang).

I C IE C H A : Sym fonia młodości i Strzał 
o północy.

W A N D A : „D la kobiety" C lark G able — 
M ym a Loy.

Repertuar kin kieleckich
P A Ł A C E  Kadeci M arynarki 
W  F . i P. W. Pokusa 
C Z W A R T A K  Dodek na froncie ' W acuś 
(  A S IN O  Dziew czę z Paryża

R a d i o

w Krakowie

Środa, 3. sierpnia 1938.
8.00 M uzyka: 14.00 M uzyka; 15.15 Audy 

eta dia dzieci, 17.00 „Skrzynka ogólna* w 
opr. Stam sław a Broniew skiego; 17.10 I II . 
cia audycja z cyklu „G aw ęay M uzyczne* 
18.10 Recital skrzypcowy Eugenii L mińskiej 
i 8.45 „Pan Bratkow sid* opowiad. Piotra 
Choynow skiego 19.35 „M orskie jjow iew y* 
koncert rozryw kow y.; 21.00 Eug Powłuw* 
sk j. „Cienie od T a tr* ; 21.10 „Chopin a pol 
sko ziemia* V*ta aud. „Ukryte w kwiatach 
„rmaty* w opr. W itolda Hulew-icza; 27.05 
K oncert popularny.

M ała orkiestra polskiego radia ępołski jazz 
sym foniczny) pod d y ie k tja  kapelmistrza 
Zdzisława Górzyńskiego, ze współudziałem 
tenora Stefana W itasa laureata konkursu 
Polskiego Radia, wystąpi z jeaynym  kon* 
c.-rtem dziś, we wtorek, 2 . bm. w Słtrym  
Teatrze.

, A K T U A L N Y  PR Z Y K ŁA D
Na egzaminie z chemii w gunna-jum, żeń* 

skim kandydatce postawiono pytanie, czy 
ir.oże przytoczyć przykład zasłb:>owan a  
- 1-"m ii wr życiu nowoczesnym

— Owszem — pada, odpowiedź — piaty* 
n<™ e blondynki 1

(.Mercuie)

Jeszce nie ogłoszono nowej usta' 
wy samorządowe, w urzędowej ga* 
zecie, a juz na terenie Krakowa kotfti 
ie ty obozie sanacyjno = ozonowym. 
Ostatnie zmiany akie nastąpiły! na 
pewnych stanowiskacli i jakie jesz­
cze pantoflowa poczta zapowiada, 
pozostają podobno w związku z ru* 
pełną inercją na odcinku ozonowym 
W ygląda tak jakby pr.rvgotowywa* 
no grunt, i aDirat do bliskich wvbo* 
jow awmaedowycS. Wszak wedf* 
krakowskiej oróynacii cwborr^ej 
można zastosować wybory propo 
v na.ne albo wiyszościuwz, zależrie 
< r’ tego co bąoŁie korzysłnuuszym 
ala ugrupowań ozowowo —  sanacyj 
nych. W ykraw anie okręgów należeć 
będzie do kompetencji aparatu aćlir 
nistTa cwjnego. Ten zaś musi ckiałar 
sprawnie pod każdym względem.

Trudno sobie wyobrazić, by sym 
patie dla ugrupowań opozycyjnych, 
mamy na myśli demokratycznych na 
gle się ujawniły tam, gdzie do przew 
rou£ zabrakło. Tymbardziei, że po 
Krąkowie chodzą słuchy, ze są czy* 
nione potajemne zabiegi o utworze 
nie cichego kompron su Chadecko* 
k. 'Uh * ozonowo * sanacy jnego. W szy 
stko z obawy, że inaczej sanacj i  n:e 
zdobędzie poważniejszej ilości manda 
tów. T ą  samą obawą kieruje się en­
decja i chadecja. W ersjom  tym trud 
no dai wiary, i trudno zabezpieczyć. 
W szak wśród obecnych radnych da 
wnęgo obozu B B W R  są tacy, któ’ 
rzy skądinąd uchodzą za legionistów* 

vch ze swego antyen-.iei kj ‘go 
przekonania i lawirujących ku demo 
kraęU. Są tak ie i tacy, którzy po u* 
szy, tkwili w Chadecja i endecii, .*. 
przeszli do B B , lub Ozonu, bo tal 
im kazała „wiatrologła", więcej karic 
rowiczowska niż polityczna.

Narazie odbyły się dwa zebrania 
1) w Izbie Rzemieślniczej, gdzie wy 
brano tuż komitet wyborczy i podzle

Ze sądu
Przed Sądem Apelacyjnym W y *  

działem karnym odbyła się w ó  ,iu 
dzisiejszym rozprawa przeciwko Sta 
nisławow: KaeDzakowi osi arż^nemu 
o to, że dnia 27 stycznia 1938 r. zab» 
rai wspólnie z innymi niewykrytvnu 
sprawcami wyroby tytoniowe i trun 
ki aloholowe wartości kilkuset zło* 
tych na szkodę Gusty Haber w Kra* 
kew it.

Sad pierwszej instancji zasądził os 
karżonego Kiebzaka na karę więzie* 
nia przez jeden rok opierając sie na 
zeznaniach jednego ze współoshar* 

. żonvch.
j W  dn.u dzisiejszym na rozprawie 

apelacj jnei obrona podała cały sze* 
jreg świadków, którzy przesłuchani 
stwierdził, że oskarżony Kiebzak w 
dniu włamania do sklepu Habero* 
ve,i był poważnie chory i leżał w łó 
ku. wobec czego nie mógł dokonać 

kradzieży przypisywanej mu przez 
w spółoskarżonego a zeznania tego 
v. społoskarżonego są aktem zemsty 
za to, że oskarżony Kiebzak podczas 
przebywania tego* współoskai żonę* 
go wr więzieniu uw.ódł mu jego żo* 
nę

Sad Apelacyjny przyjmując alibi 
oskarżonego za udowodnione uwol 
nil oskarżonego Kiebzaka Stamsh* 
wa od winy i kary i p oleał oskarżo* 
nego natychmiast wypuścić na wol* 

. ność.
Rozprawie przewodniczył sędzia 

Fret oskarżał prokurator Marczyń* 
,ski bronił adwokat Bernard Pieszo* 
wsk.

łono role przyczem wentylovrano 
sprawę przyszłych kandydatów, 2) 
również endecy- obradowali nad wy 
■borami pod „światłym" kierownic­
twem radnego Ogrodzinskiego, zna* 
nego ze swych humorystycznych v-y 
stępów w obeentj Radzie M iejskiej. 
Endecy już pokazują próbkę sw o j.j 
robótki agitacyjnej. Niepomni dwu- 
1 rotnego potępienia przez papieża 
doktryny- rasistowskiej i przesadne* 
go nacjonalizmu, uciekają sie dc ata 
kćw  na PPS i ugrupowania demekra 
tyczne za pośrednictwem „Oredowm 
ków “ i tym podobnych organów 
„narodowych" użvwając właśnie po 
tępionych przez W atykan ,.argu> 
mentow.

Ale to im nie pomoże.
lest rzeczą pewną, że endecja nig­

dy wiele nie będzie miała do pow ie* 
dzema w Krakowie. Kraków nigdy- 
nie był enaeck1 nigdy reakcji rac 

.pozwolił triumfować. Historia az na* 
zbyt dokładnie o tym przekonywu* 
je. Mogą sobie czynić takie, czy inne 
przygotowania, takie czy- inne kombi 
nacje,

Kraków zawsze będzie w rekach 
demokracji.

W icz.

K U P U J E S Z
{ D R O W I E !

ŻĄDAJĄC TYLKO
„ OL L A "

A it p dc*. 'oótn jr n a fie fyiO L-

40-LETNIS DOŚWIn >Ct :nt* FACmJWE 
5 iWOCZEŚNIE ux, ^OiOK iH T >! (i 
PATENT AMERYK. Dtt-BALC 1A Nl-.19Sv701 !U

Dlaczego
Dlaczego mimo ogólnego spadku 

cen nie lanleją w Krakowie miesz­
kania ? Czy tym sposobem chce się 
zmusić lokatorów to tego, żeby nie 
wynajmowali mieszkań?...

Dlaczego tabhce uliczne orientacyj­
ne na niektórych kamienicach są tak 
zasmarowane, te  nie wiadomo co na 
nich napisane. Czy tablice owe przy­
bija się dlatego, że tak chce Magis­
trat, a co na nich pisze to nic niko­
go nie obchodzi?

Nasze K o n to  P. K. O. 
408.727

niezwykle spóźniania się
pociągów

(g) Od kilkunastu dni jeżdżący do pracy 
w Krakowie skarżą się na niezwykłe ja k  o* 
be cną porę spóźnianie się pociągów  osobo 
wych. Spóźnianie to wchodzi już niejako w 
niepisane prawo. N p. pociąg podir.Djski, w 
k+órym przejazd nie kosztuje nic tanie: 
jak w pierwszorzędnym pullmancwskim 
pociągu osobow ym  przyspieszonym, kur* 
Siijący na linii Kraków  —- T rzeb in i! i ma> 
jacv przyjazd do Krakow a o godz • 42 od 
K iku dni stale przybywa o godz. 9  z minii 
ta mi.

Tłum aczy się to stałem opóźnianiem po 
ciągów pospiesznych i zmianami szyn — 
ale to w szystko nie jest powodem do w\tlu 
it-aczenia swego spóźnienia w biurze czy 
w fabryce dla pracow ników  korzystających 
z przejazdów  kolejam i.

M oże jednak organa kolejow e znajdą ja  
iceś w yjście z tej sytuacji i zmuszą poc.ągi 

c punktualniejszego kursowania, b o  aż 
zgroza pom yśleć, co  to  będzie w zimie, je* 
ztli Juz teraz w lecie zaczyna się orgia 
spóźnień.

'iflije na plamach hrah.
(g) O negdaj w godzinach popołudnio* 

wych w ybuchła pomiędzy spacerowiczami 
plantach krakow skich koło  pomnika Li* 

1: W enedy. O to  nagle z krzaków wysunę* 
m się j idow ita pręgowar.a żmija i narazie 
skończyło się tylko na panice ponieważ wy 
stiaszona żm ija sama ratowała się ucieczką 
i znikła w krzewach

ani fakt pozbawienia się tego nieb.-zpie* 
cznego gada na naszych plam ach, zmusza 
publiczność do zchowania ostrożności przy 

•owaniu ław ek czy też krzeseł planto* 
v, vch.

M amy wrażenie że gad ten przypadko* 
w o zaplątał się na nasze planty i władze 
m iejskie wyproszą go z plant.

Cracovia w Jasie
Jasło . (G r.) Zw olenników  piłki nożnej 

oczekuje nielada atrakcja. Przybywa do Ja* 
sła mistrz Polski Cracovia na dwa dni i 
mac będzie z M akkabią i Czarnym i Craco 
v ij  przyjedzie w pełnym składzie ligowym 
Pertraktacje są już w toku.

O czym gwarząw mieście
Ze monopol na psie wagony prze­

działy i budki miały do niedawna 
tyjko PKP, ale ostatnio Kraków jut 
koleje zakasował, a raczej krakowska 
Ra a a Miejska, która uchwaliła, że 
odtąd tzn. od czasów rządów owej 
Rady aozwala się w tramwajach kra­
kowskich przewozić także i psy i że 
tym psem o ile się zachce to wolno .. 
ale to względne, bo oto mówią że 
Krak. Two Opieki nad zwierzętami 
wychodząc z całkiem stusznego za­
łożenia równouprawnienia w świecie 
zwierzęcym nosi sie z zamiarem 
wniesienia memoiiału do Radp Miej­
skiej, aby wolno było przewozić tram­
wajami krakowskimi także koty, kury, 
konie, słonie Itp. drób.

Może to pomoże na wzmotenie 
frekwencji...

ZaJicia w porcie
ktajpedzk im

Ryga P A T . Z  K łajpedy donosr.ą o zajś* 

ciach w porcie kłąjpedzkim O koło 10»c_u 

nicmców, obywateli kłajpedzkich w obawie 

przed pociągnięciem ich do odpowiedzią!* 

ności zbiegło do Niemiec, O statnio ja k  do. 

nosi prasa litewska, władze niemieckie k il. 

ku z nich odesłały z p ovrotem  i wydały 
w ladzom litewskim.

Ryga P A T . D onoszą z Kłajpedy-: prasa 
litewska podaje, że nocy ubiegłej niemcy 
kiajpedzcy urządzili napaść na jad łod ajn ię 
litewską Banga w której w ybito wszystkie 
szyby. W ypadek ten w ywołał oburzenie 
y/śród litewskiego społeczeństwa w K łaj* 
ptdzie

W sprawie spółki „Caro**
Dowiadujem y się, że akta K om isji 

P iaw m czej Rady M iejskiej w spia* 
wie „Cara* przesłane zostały do p ro ­
kuratury dn. 18 lipea b. r.
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Na podstawie głosów  
prasow ych)

f i r n u  z zagranicy należą
do jednego narodu...

Na marginesie mowy H enleina, 
wygłoszonej podcza: zlotu sporto­
wego we W rocławiu, „Deutsche 
Allg. Ztg.“ pisze, że

do W rocław ia Niemcy z za­
granicy nie przybyli jako  oby­
watele obcych oaństw, lecz ja ­
ko członkowie wielkiego nie­
mieckiego narodu, podzielone­
go w całej Europie na 15 
państw(!!)

Panie Cat, może pan zechce łas 
kawie wytłum aczyć, czy m niejszość 
polska w Niemczech może sobie 
pozwolić na twierdzenie, iż należy 
ją  traktow ać jako  „obcych obywa­
teli"?

A jak  nazwać fakt istnienia „za­
konspirowanych armii niemieckich 
w obcych państwach7

B o  proszę posłuchać, co pisze 
niezaieżny tygodnik „Der D eutsche 
in Polen" na tem at zagranicznej 
propagandy niem ieckiej prowadzo­
nej przez m inistra Bohlego

Zwraca uwagę na akcję zmierza­
ją c e j do „zglachszaltowania" niem­
czyzny zagranicznej i do całkow i­
tego podporządkowania m niejszości 
niemieckich żyjących poza granica­
mi Rzeszy, czynnikom partyjnym  
w Niemczech. W  Rzeszy akcję  w 
tym kierunku prowadzi Związek dla 
spraw niemczyzny zagranicą. Jem u 
podlegają wszystkie skupienia nie­
m ieckie, żyjące poza granicanr R ze­
szy. Niemcy przebyw ający w roz­
maitych krajach, prowadzą bardzo 
dokładne kartoteki swych wspól- 
plemieńców.

Ów Związek dla spraw niem czy­
zny zagranicą kieruje całym  życiem 
skupień niemieckich poza granicami 
Rzeszy.

„Der Deutsche in Polen podkre­
śla, że Niemcy w ten sposób orga­
nizują w obcych państwach zakon­
spirowane arnne niemieckie.

Ja k  to nazwać ? Robota pachnąca 
zdradą stanu! „Słowo wdeńskie i 
„Merkuriusz Polski”, będą pewnie 
innego zdania. Rozumiemy...

Tak są wychów ine dzieci 
niemieckich

Poznań. Z kolonii letniej w Boiui 
K ościelnej pod nowym 1  imyślem 
musiano odesłać z powrotem do 
Niemiec 14-letmą dziewczynkę, Edy­
tę R iu sch , która bawiła na te j ko- 
lin ii z dziećmi niemieckiemi przy­
byłym i z Niemiec do Polski na wy­
wczasy, za to, że odezwała się do 
polskich dzieci następująco: — „Po-

Ust do Polskiego Radia
Zatrudnienie bezrobotnych muzyków

Przed kilku tygodniami Radio 
Polskie wprowadziło innowację-mu- 
z jk ę  poranną przedłużono o godzi­
nę (7-9 rano przedtem 7 8). Szero­
kie rzesze pracowników umysło­
wych, zatrudnionych od 9-tej rano 
zazwyczaj, przyjęły  z dużym zado­
woleniem tę  innow ację. Cóż z tego 
w m iejsce ciągłych płyt od 7-8 rano 
słucnamy strasznie kiepskich or­
kiestr dętych. Dn. 29 VIII nadawa­
no zapełnie nieprawdopodobny kon­
cert orkiestry dętej Sokołów z Po- 
b jam c—instrum enty przedmuchane, 
a orkiestra rżnie fałszywie ile wlezie.

Mamy dużo sym patii dla „Soko­
łów ” — ale niech nie gryw ają w 
radju. Przypuszczam że druhowie 
niechętnie by patrzyli przez godzinę 
np. na brac' Kiepurów ćwiczących 
na drążku. Radio Polskie wprowa­
dziło koncerty kiepskich orkiestr 
dętych niepotrzebnie, wprowadzili 
je  wcześniej Niem cy, ale tam upa­
dek radia i kultury muzycznej je s t 
gwałtowny — trudno, orkiestry S S . 
zastępują kwalifikowanych mu­
zyków.

Muzyka w radiu spełnia funkcję 
wychowawczą— nie można krzew ić 
kultury muzycznej poprzez koncerty 
na harmonii, oi gankach, popizez 
amatoi skie orkiestry dęte.

Tego rodzaju muzyka dobra je s t 
w marszu, na plantach ale nie w sali 
koncertow ej i w radiu.

Muzyka je s t  sztuką trudną i fakt, 
że obywatel A. gra kiepsko na 
flecie a B  źle na waltorni nie upo­
ważnia do dawania koncertów'. T e ­
go rodzaju „koncerty” nie są w sta­
nie podnieść kultury m uzycznej.

Przed rokiem czy dwoma nada­
wano z Budapesztu doskonałe or­
kiestry Dezrobotnych muzyków — 
oto droga. Polskie Radio stać na 
zatrudnienie wykształconych bezro­
botnych muzyków. Muzyka m echa­
niczna odebrała im cnleb —  trzeba 
im dac choćby tą drogą możność 
zarobkowania, chocby dorywczo — 
a nam słuchania dobrej muzyki.

Pozatem dobierali ci Panowie od-

< . 1  / - V  ..O  A  . . . .  I J 1 ,  y ,

1
znańskie je s t  przecież niemieckie, a 
Polacy je  Niemcom ukradli".

Polacy ukradli Poznańskie Niem­
com . . .

Pan Cat i Studnicki zechcą łaska­
wie sobie to zapamiętać i zużytko- 
w ać przy sposobności zalecania Pol­
sce pogłębienia przyjaźni polsko- 
niem ieckiej.

Idem

powdednich kompozytorów — dla­
czego tak rzadko słuchamy K arło ­
wicza, Moniuszkę, Różyckiego ? T o ­
nie je s t przecież muz5rka .ciężka" 
a je s t odpowiednią na muzykę 
poranną.

Pozostaje masa kompozytorów tej 
miary co Meudelson, Bizet, Delibes, 
Sain t-Sens, Albeniz, Granadis, De 
Folia, Sm etana itd. itd.,— utwory ich 
doskonale nadają się do szerzenia 
kultury m uzycznej — znacznie 'e 
piej niż różne „wiązanki".

Nie zapominajmy też o jednym — 
radio je s t ważnym środkiem pro­
pagandy kultury polskiej zagrań.ca.

Program y muzyczne wonny być b. 
starannie dobierane.'Końce rt pocz­
ciwych Sokołów z -P o b ia m c abso­
lutnie nic wart je s t tego by go 
słucnać w Londynie—zamiast stacji 
lokamej

Natychm iast usunąć należy Kon­
certy orkiestr dętych. T ego  todzaju 
orkiestry me reprezentują wogóle 
muzyki jako sztuki — ą wprowa­
dzić w m iejsce orkiestr sokolich, 
kolejowych czy t. p. berobotnych 
muzyków — a bezwłocznie. tym­
czasowe płyty. Już lepsze są płyty 
niż ten „ersatz’  muzyki.

Stały  czytelnik

L i t a  buduje wielką drogę wodno
Budowa łotewskiej arogi wodnej 

Ryga- -Jełgawa została iuz rozpocz-e* 
ta. W ykonanie całości na trasie 60 
km. zostanie — według opirni facho­
wców — ukończone w ć"ągu 50 lat 
p^acy. Dotychczas w dorzeczu Lelu- 
py do Jełgawy na przestrzeni 6 km 
wybagrowano 120 tysięcy metrów 
sześciennych ziemi, umocniono brze­
gi i zbudowane tamę portową długo 
ści 700 m., sezrokości 25 m.. wzno­
szącą się. 3—4 m. ponad przeciętny 
poziom rzeki. Pod miastem Kąlre 
oems zostały już rozpoczęte prac na 
średn.m dystansie. Dzięki częściowe

Zmarł nagle s tacza: ze 
spadochronem

W e Francji zdarzył się niezwykły 
i pierwszy tego rodzaju wypadek na 
całym świerie. Jak  wiadomo, we 
wszystkich państwach, a zwłaszcza 
w większych, uprawiany jest obecnie 
żywo sport skoków spadochrono- 
wych. Podczas jednych z takich ćw' 
czeń we Francji brali udział oficero­
wi e rezerwy. W  czasie skoków je­
den z oficerów zmarł w powietrzu 
na udar serca. Spadochron po lozwi* 
gjjęciu się opadł z trupem na ziemie. 
Gdy lądowanie odbyło się prawidło 
wo. a początkowo widząc że ów of.- 
cer nie msza się - myślano, że od­
poczywa. Gdv ten odpoczynek za 
c:Suyo sie przeciągał, podbiegło kilka 
c^sób do miejsca, gdzie skaczący wys 
lądował. Znaleziono już 1 stygnące 
zwłoki. Przywołany lekarz stwierdził 
-mierć wskułek udaru serca.

.mu wybagrowraniu nadmorskie' dro* 
gi „rodnej Ryga—Jełgawa, tzw. dro­
ga lelupska jest już dostępna dla 
mniejszych barek morskich.

Akcja zarybienie u/d 
w woj. krakowskim
‘ ”zorem lat ubiegłych, przeprowa­

dzona została z wiosną 1938 roku ak 
cja zarytńeniowa, polegajaca n a  wpu 
szczenm pewnych gatunków rvb cu 
cbwodow rybackich, Na obszarze 
województwa krakowskiego wpusz­
czono . .astepujące ilości i gatunki 
rybi 1.600 szuk palczaków pstrąga 
ziodlanego, '65.000 sztuk narybków 
pstrąga potokowego, 250.000 sztuk 
narybku łososia-troci. 222 kg. ziarn 

sandacza, 1 kg. narybku węgo­
rza.

Metro peryskie 
schronem podziemnym

Paryż P A T . Prefektura policu o- 
głosiła dzisiaj plan wykorzystania 
podziemne, galerii metro parvsl.:ego, 
jako schronów na wypadek ataku lot 
niczego. Z planu tego wynika, że z 
ogólnej liczby 157. km. korytarz / p d 
ziemnych m iko połowa 1 daje gwa­
rancję bezpieczeństwa, wobec czego 
nie. więcei -niż 80 tys. osób mogłoby, 
w razie p otrzeby ,sęhronić się na 
dworcach i -yy korytarzach kolei pod­
ziemne!.

Sądy
Tadeusz Szym berski wydał w 

ubiegłym  roku książkę pt. S ą d y ” 
kom pozycja sceniczna. A utor ten, 
który przed kilkunastu Laty zade­
biutował dramatem „Afessa ”, należy 
dziś do dziwnie i niesłusznie zaDo- 
mnianych poetów.

A wszakże je s t on jednym  z nie­
licznych żyjących współtwórców 
„Młodej Polski . Sw ego czasu po­
zostaw ał w wielkiej przyjaźni z W il­
helmem Feldm anem  oraz w ścisłe j 
współpracy z Leonem  Chwistkiem, 
Bronisław em  Malinowskun i S ta ­
nisławem Ignacym  W itkiewiczem. 
Malinowski pośw ięcił mu jedną ze 
swych książek. Obecnie Szym berski 
przebywa w Paryżu, gdzie pracuje 
w stacji Polskiej Akademii U m ie­
jętności

Utwór „Sądy* swą myślą prze­
wodnią, pewną „m isyjnością i „wi-

zyjnością”, całym  swym charakte­
rem jak  tem atu tak i formy naieży 
niewątpliwie do stylu twórczośćci 
Młodej Polski. Ale równocześnie 
je s t w tym i duch współczesności. 
S ą  momenty bardzo konkretne i re­
alistyczne nędzj- i walki społecznej, 
m om enty, świadczące o tym, że 
od abstrakcyjnego czysto em ocjo­
nalnego ujmowania spraw społecz­
nych przez pisarzy Młodej Polski— 
autor odszedł daleko i zbliżył się 
ku rzeczyw istości, którą wyraża 
bardzo prosto, może niekiedy na 
wet zbyt prym itywnie.

Podajem y poniżej parę w yjątków 
z „Sadów ” Szym berskiego

R O B O T N IK  
Znasz ty głód. 
taki. co  kiszk- skręca 
i cudzy trud,
jtd ry c h  przez drugich wyzysk.

życie, co b ije  w  «ysk 
i nad słabym  się znęca.
Czy ty naprawdę wiesz, 
co jest śmierdząca nędza 
i co jest ją  znieważać 
słowami m iłosierdzia?

S K O C Z E K
przyjm uję tw oje ciężary 
za najcenniejsze dary.
T y  nic odrzuć zato m o je j ofiary.

R O B O T N IK
W idziałem  w klatce lwy, 
jak  krokiem zwykłym m ierzyły ptistynię 
chodziły z kąta y , kat 

i odtąd mi obrzydły 
na jayde sny
i łódź, co w miejscu płynie 
Mam że powitać nowv ląd,
■w odbitej, lecącej chmurze,
albo, jak derwisz stać
przy skazańców murze
i czekać, na nic czekar,
az mi wszy zalęgną się we włosach.
W e własnych losach
woł., odnaleźć skrzydła
T o  twa radość nędzarz i mi zbrzydli

W olę skazańcóy -znur, 
niżeli te miraże, 
roztaczające straż* 
u mego wiezienia wrót, 
i wole inieręj chłód, 
m źli te nieba malowane, 
które rt" serc_ oszukane 
Pod lósu nakazem 
człowiekiem a lb c płazem 
lecz chce nareszcie żyć ■! 
i tem, czem jestem  być. 
Pośmiertne mi zbrzydły mamidła 

SK O C Z E K  
Ja k  i mnie 

W Y Z N A W C A
Wszy tkiem jest życie, 

N IE W O L N IK  
Siły razem wytężmy. 

W Y Z N A W C A  l
.  '  Jj,

Zwyciężmy.

R O B O T N IK  
Kto jestescio?

W Y Z N A W C A
N ow ej iemi budowniczowie 

R O B O T N IK
Bud uje tylko rąk praca.
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Rozwiąziinie kartelu drożdzowego
W  wyniku badań nad kształtow a­

niem się stosnnków i w przemyśle 
drożd żow ni, prowadzonych od dłuż­
szego czasu na terem e zaintereso­
wanych resortów, zapadła w rządzie 
decyzja rozwiązania kartelu droż- 
dżowego.

O rzekaiąc rozwiązanie kartelu z 
dnem  1 5 -go sierpnia r. b. m inister 
przemysłu i handlu zarządził nie­
zwłoczną likwidację tej organizacji. 
Równocześnie zaintei esowane przed­
siębiorstw a m ają pudjąć starania w 
kierunku powołania nowej organiza­
c ji przem ysłu drożdzowego, która 
zadość uczynić ma wymaganiom, 
jak ie  przem ysłow i temu zakreślają 
potrzeby gospodarstwa narodowego 
kraiu. W  szczególności zadaniem 
nowej organizacji w-inno być dąże­
nie do istotnej racjonalizacji pro­
dukcji i polityki sprzedaży drożdży, 
do obniżki cen tego ważnego arty­
kułu, do bezwzględnego zerwania 
z polityką unieruchamiania niektó­
rych fabryk i opłacania im tak zw. 
„postojow ego", oraz do spotęgowa 
ma eksportu. Nadto organizacja 
nowa musi być oparta o taki skład 
władz i personelu, który przedsta­
wiać będzie należyte gwarkncje

Każdy 3 7  u U z l E . i i a t 5 . i l .
jest przestępcą

Jak  wynika z ogłoszonych osta 
tnio danych o przestępczości na te­
renie Stanów Zjednoczonych, każdy 
37-my mieszkaniec U S . A. je s t  
przestępcą. Co 22 sekundy popeł­
niane je s t na terenie Stanów Zjediu 
przestępstw o krymmalne.

Procentowo liczba popełnianych 
w' U. S  A przestępstw  je s t  sie­
dmiokrotnie wyższa niż na terenie 
A ngin, m orderstw zaś popełnia się 
20 razy więcej niz w W . Brytanii.

Rtich wiertniczy w zachodnim  
Zagfębiu Naftowym

Krosno. Ruch wiertniczy w na­
szym  zachodnim Zagłębiu Nałtowym 
zwiększył się w okresie h Lninn 
Puwstały nowe kopalnie w 4 rześ- 
uiowie i Czarnym Lesie, dowiereo- 
oo się ropy na Winnicy oraz w Do­
rn mikowe ach.

pracy, zgodnej z powyżej zakreś­
lonymi wytycznymi.

jeż e li do 1 go października zain 
teresow ane przedsiębiorstwa nie 
zdołają utworzyć tego rodzaju 
nowej organizacji w drodze dobro­
wolnego po-u/umienia — rząd bę­
dzie mógł skorzystać z uprawnień 
i powoła przymusową organizację 
dla produkcji i zbytu drożdży.

EJ 1939 p. o b o w ią zyw ar b p  z m o d y f i t a n e
ulgi dla budow nictwa

W  związku z wiadoiaościami 
jakoby dotychczas obowiązujące 
ulgi dla budownictwa mieszkanio­
wego m iały być przedłużone na 
rok przyszły A gencja „Iskra" do­
wiaduje się, że pogłoski te pozba­
wione są wszelkich podstaw.

W  roku przyszłym obowiązywał 
będą w te j dziedzinie, stosownie do

58 \nM n i m b a c h  jest prowadzona
akcja zatrudniania przez Fundusz Pracy

A kcja zatrudnierra bezrobotnych 
prowadzona jest przez Fundusz Fra- 
cy w trzech kierunkach. Pierwszym 
jest publiczne pośrednictwo pracy 
które jeśli chodzą o walkę z bezro- 
bociem polega na wyszukiwaniu ist- 
mejacych na rynku pracy możliwoś- 
ci zairu-dnien ia; drugim jest powodo 
wanie zwiększenia chłonności istnie' 
iących zakładów pracy i -wreszcie trze

K aucyjne bursy spółdzielcze
Sezon kursów wakacy jnych. urzą 

dzanych prze*. Związek Spółdzielń: 
Spożywców „Społem", trwa w' całej 
j i s i r i i .  Od 1— 14 sieipma odbędzie 
•się kurs dla członków rad nadzor­
czych w Zaleszczykach, a od poło5 
w \ sierpnia dla działaczy spółdzieb 
czych również w Zaleszczykach. ’V»' 
tym samym czasie rozpocznie sie 
kurs dla działaczy robotniczych oraz 
kierowniczek świelic I.nn Koopera* 
tv:stek w Sitkówce.

cnn — stwarzanie nowych możliwoś 
ci zatrudnienia. Żadnej z tych akcji 
Fundusz Pracy nie podejmuje ekspe- 
rymentalnie, lecz każda decyzia ze 
Y.-zględu na wagę zagadnienia jest po 
przedzana pracami badawczymi i stu 
diami. Celem przeprowadzanych ba5 
dań jest nie tylko dokładne pozna- 
nie obecnego stanu rynku prac^, łec~ 
również określenie sytuacji, jaka się 
m ytworzy na rynku w ciągu lat naj5 
bFższych. Dla planowego proy.adze- 
nia prac przewidywania te sa okres* 
lane z reguły na okres najbliższego 
pięcioletnia.

9-go
ustaw a 
z dnia
filcowane ulgi, m ające 
pieranie budownictwa 
mieszkań.

ulgacn inw estycyjnych 
kwietnia r. b. zmody- 

na celu po- 
mniejsz3'ch

Nowe ulgi w ejdą w życie z dniem 
1. stycznia 1939 r. Jedynie więc 
osoby, które w roku bieżącym p izy- 
stąpią do Ludowy i zależą przynaj­
mniej fundamenty, korzystać będą 
w pełni z przepisów* 
wodawrstwra.

aawnego usta-

8.373 m:l. sztiih zapałek zużyliśmy
w dąsu pół roku

W  ciągu pierwszego półrocza r. b- 
sprzedano na terenie całei Polski 
ogółem 44.7 tys. skrzyń zawierają­
cych 8.379 mim. sztuk zapałek, pod­
czas gdy w analogicznym okresie 
ub. r. zbyt zapałek osiągnął 39,5 
skrzyń z 7.067 miln zapałek.

N ajw ięcej zapałek sprzedano na 
terenie woj. centralnych, mianow .ue 
18.9 skrzyń z 3.612 miln. zapałek, 
w* w*oj południowych 10,7 tys. skrzyń 
(1 782 miln. sztuk), w zachodnich 
8 tys. skrzyń (1.856 miln, zapałek), 
oraz we wschodnich 6,1 t}’S. skrzyń 
(1.129 miln. zapałek).

Piękny der ubek spółdzielni
W  tych dimach spółdzielnia spo5 

żywców pracowników fabryki .oko5 
motyw w* Chrzanowie obchodziła

. „ a

Zwariowała z  przestrachu
W  Czechosłow acji w m iejscow oś­

ci Maluźiński T a jch  pod Liptowyin 
Hradkem zdarzył się smutny wy­
padek, spowodowany żertami kilku 
młokosów. W  barakach, przezna­
czonych dla robotników*, pracujących 
w tam tejszych lasach m ieszkały 
również robotnice, zatrudnione przy 
sadzeniu, sadzonek w lesie państ- 
wowym.

Czterech młokosów podpiws/y 
sobie, podeszło nocą do baraków, 
pootwierało oicna i rozpoczęło o- 
krzykami straszyć robotnice. Jedną 
z nich, 18-toletnią Marię Medved, 
śpiącą pod oknem, jeden z nich 
pociągnął za włosy, która z prze­
strachu zwaiiowała, tak, że musia­
no ją  odwieźć do zakładu dla 
obłąkanych-

lOdetni jubileusz,. swej działalności. 
W  jsięknej uroczystości wzięła rów5 
weź udział dyrekcja fabryki oraz 
przedstawiciele radv okregowei z 

akowa. Jak wynika ze sprawozda' 
r : ;i. w ciągu 10-ciu lat istnienia spół­
dzielni obrót w*yniósł blisko 2 milio= 
ny złk dajac około 50 tys. złotych 
czystej nadwyżki. 'W płacone udziały 
w> a osły 4.000 zł. a fundusz zapaso5 
wy 20.000 zł. W  czasie tym wypła­
cono 21.565 zł. zw*rotów od zakupów 
członków, przeszło 2.000 procentów 
od udziałów. Przeszło 5.000 zł. wy* 
dano na cele społeczne. Spółdzielnia 
prowadzi dwa sklepy i piekarnię i 
uczy 218 członków. lOdetn- jubileusz 
zasłużonei spółdzielni zapoczątkuje 
niewątpliwie nowv etap jej rozwoju.

LUDWIK MASCHOEF

„BAGNO”
56) POWIEŚĆ

Uwaga wszystkich skoncentrowała się właśnie 
na podkreśleniu tego tempa... Ka*.dy . roszczył się 
tylko o  siebie, nie dbając o  to  co inni robią

A  tam, na uboczu, schow*any -a reflektorem, 
stał młody człowiek, patrzący roztęskmonymi oczy5 
ma na tryb życia w atelier, marzycy skrycie, że może 
i on kiedyś... Przelotny uśmiech osiadł -nu na ustach. 
Trwożnie oglądał się za siebie w obawie, iż ktoś 
mógłby podpatrzeć i odgadnąć jego najtainiejsze 
myśli...

W reszcie nadeszła chwała w której zagasły 
wszystkie światła, komparsena wybiegła z atelu r, ro= 
botmcy poschodziii z rusztov.au, a reżyser Erdirznn 
biorąc manuskryp z sobą, skierował się ró miez do 
kantyny na obiad. W ówczas przystąpił Dersan do 
.czekającego nań młodziana i biorąc go pod lamie, 
prowadził w kierunku, w którym inni spieszyli.

Der san robił z rozmysłem. Zna1 się rta tego ro -1  
dzaju sprawach i wiedział, ak= się zabrać do intere* 
su. Przede wszystk*m net zrazić amatora, a przy tym ( 
przedstawić mu trudności wprost nif do pokonania,1 
niemożliwość dopięcia celu, beznadziejność całei ( 
ąkcji, która jednak dzięki ego pomocy, jego osobis*

tym zabiegom i wpływom mogłaby utorować mu 
drogę naprzód. Słowem, stać się nieodzownym, je- 
dyuym i w sprawie te najkotnpeitntmejszym. S t a r a ć  
się wzbudzić zaufanie do siebie i gotowość do oba1-. 
Bo bez ofiar me można był > u niego nic wskórać. 
A Der san był wielki „potrzebińsl.i".

— Zatem, o cóż panu chodzi ? spytał, gdy sie5 
dzieli na uboczu przy osobnym stole. Pan chdałby 
pracowac w filmie? W  komparserii?

— Nie, wykrztusił z siebie młodz-emec zasko­
czony tym pytaniem, to me jest moim zamiaiem 
G dyby mi na tym zakzało, starałbym się o przyję- 
cie do klubu, a nie zwracał się do pana z prośbą 
o pomoc

— A  więc? — niecieipliwił się Dersan.
— Chciałbym pod pańskim kierownictwem za­

poznać się z pracą kierownika :djęć, — a widząc, ja1 
wrogim spojrzeniem objął go Dersan, dodał: Frzyje- 
chałem z rego powodu z W iednia i mam zamiar po 
kilku miesiącach tam powrócić, naturalme z zasobem 
praktyki...

Dersan Dotakiw*ał znacząco głową. Nic nie od5 
powiedział, udav*ał bardzo zamyślonego, potem z w*y5 
razem współczucia pociął wolno cedzić słowo- po 
słowne.

— Na razie nie da się tc przeprowadzić, mówił 
z wielce zafrasowaną mina. Ten film kręcimy trzy 
dni, dotychczas tylko małe sceny, większe zdjęcia 
tęd ą w przyszłym tygodniu wówczas pomocnik 
byłby dla mnm konieczny. M iejsce to jednak przy- 
rzekełm jur memu bratu, który chwilowo jest ber 
zajęcia, p iaiu je co prawda w komparserii, ale te kilka 
marek bardzo by mu się przydały.

— M nie na nich nie zależy, przerwał mu mło­
dzieniec, w*yczuwając do czego Dersan zdąza, mógł­
bym chętnie zrezygnować z nich na pańską korzyść. 
M nie chodzi o nauczenie się czegoś w zawód: ie, po­
świadczenie, że w tym kierunku w* filmie uż praco­
wałem, aby później w W iedn.u.

— Rozumiem. Chętnie chciałbym panu pomoc, 
z drugiej zaś strony los mego brata leży mi bardzo 
na sercu Żona, kilkoro dzieci, — pan to rozmrue...

— Bezwarunkowo. Może byłoby możliwem
przeprowadzić rzecz w ten sposób, że j a  — Ile
wynosi miesięczna gaża pomocnika?

— N o — w pańskim wypadku na i wyżej sto­
pi ećdzic siat marek mierięczn-e.

— Gdybym ia te stopięedziesiąt marek panu 
dzisiaj wręczył dla brata, to on miałby prócz tego 
jeszcze możność pracowania w* komparserii

Długi czas ociągał się Dersen z definitywną 
odjsowiedzia. Na ogół bvł dla sprawy te j przychylnie 
usposob;ony. pozwolił w końcu na zapłacenie obiadu 
za siebie, dał mu iskrę nadziei i prosd o powtórne 
pofatygowanie się do niego tegoż dnia około piątei 
po południu.

— N izwisko pańskie, spytał aa odchodnem 
chciałbym dai portierowi zlecenie. bv pana do mnie 
przepuścił nie robiąc trudności.

— Beeren, Fritz Beeren, przedstawiał sie mło­
dzieniec.

— Zatem, o piątej będę miał przyjemność pana 
jeszcze raz widzieć, zegnał go Dersan, ściskając mu 
rękę, D o widzenia panie Beeren.

fci jg  dalszy nastąpi)
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ta jzf rewelacje p. Baranowskiego
W arszawa. (T cief.) 13 nMiiisftr pełnomo 

cny p. W ład. Baranow ski nadesłał do re* 
dakcji „Gońca W arszawskiego" list, stoją* 
cy w związku z komunikatem pułk. Sławka 
prezesa Instytutu Józefa  Piłsudskiego, po* 
święconego badaniu najnow szej h istoń ,.

W  liście tym p. Baranow ski potwierdził 
jak  najbardziej kategorycznie i w całej roz 
ciągłości wszystko to , co podał w „Wiadu. 
mościach Literackich ‘ na temat om nu Pił* 
sudskiego o wolnomularstwie. Oświadczył 
rów nocześnie, że wszystkie swe relacie z 
rozmów marsz. Piłsudskiego oddał dobro* 
wolnie pod kontrolę Instytutu i an. jedna 
z tych relacji nie została zakwestionowana. 
O bok rozmów ogłoszonych przez Instytut 
drukiem p. Baranow ski złożył jeszcze mne 
które uznano za zastrzeżone, to  znaczv ta* 
kie, których ogłoszenie by łob y  przedwczc* 
sne

Do tej kategorii została zaliczona rela* 
cja, w której mowa o stosunku mar-z. Pił*

Birnia arabsko-brytyjska
Jerozolima. P A T . W  pobliżu N a5 

blus doszło do formalnej bitwy po* 
między brytyjskim  oddziaiem a zbro 
jna bandą arabską. 6 Arabów pole* 

*g)o, jeden żołnierz brytyjski został 
ranny. ' ''

D R O B N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „R IG O“ 
50 groszy Drogeria 

— S C H A P S E N S O N A —
Kraków Plac Nowy

JEDYNIE TYLKO „PERŁA" WRzESIŃ- 
SKA 1. Centrala W otnlca 8 P ra­
nie kołnierzyka 8 grosrjr. Czysz­
czenie u b rar'a  3-50 zł. Sukni 2 Zł.

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
zupeJnie nieszkodli-

V dl We sk}aJniki
N ł l Ł Ł O K  RAZOL specjalny dla

Pań pertumowany usuwa zb jtecz - 
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e  przez sien)

. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

O S  T I  ll M Y kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, #3 0 Lf-y” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
U waga: przerab;a stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

Potrzebny zdolny bufetowiec od 
az, wiadomość Plac Zgody 4 
,v/i nr 1.

N A U K A

CURSY SAMOCHODOW E — Kraków, 
dawniej Szew ska 1, obecni.’! prze 
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206-88.
Prowadzonę przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane 
W pisy  codziennie.

sudskiego do wolnomularstwa. O ddana 
ona została Instytut0 '"'! na długo przed dy 
skusją w sprawie polskiej na temat wolno* 
mularstwa. W zięcie udziału w tei dyskusji 
przez p. L Kozłow skiego skłoniło  p Bara* 
nowskiego do podar.ia w „W iadom ośicach 
Literackich" pewnej części wspomnianej rc« 
Iacji, zaw ierającej sąd marsz. 1’ołsudskiego 
o wolnomularstwie. W  obecnej chwili p. 
Sław ek relacje te kw estionuje. W obec tego

p. Baranow ski oświadcza, żc
gotów  jest upoważnić p. Sławka d c og* 
loszenia tych zastrzeżonych, a przez nie 
go osobiście zapieczętowanych relacji, 
jakkolw iek za wspólną zgodą uznali ie 
jako  nadające się do ujawnienia dopie* 
ro  w r. 1935, 

o ile nie zaszlaby przed tym niezbędna po* 
trzeba podania ich do wiadomości publi* 
cznej

, 1 1
9 9 Udowo ‘Jowiny o  groźbach

Niemiec
Praga. P A T . W śród licznych komer.ta* 

rży prasy tutejszej, oceniających misję sir 
Ki.ncimana, wśród których przeważa na* 
strój niezadow olenia w przeciwieństwie do 
v,yraźnego zadow olenia stronnictw a H enlei 
n -, na uwagę zasługuje kom entarz „Lido* 
vych N ovin“.

W edług tego dziennika, zbliżonego do 
Czechosłow ackiego min. spr. zagr. miej<*ty 
v,„ w sprawie m isji sir Runcim ana wyszła 
zc strony premiera Chamberlaina. Londyn 
cd  dawna domagał się, by  reform y narodo* 
wościowe w C zechosłow acji zostały uchwa 
lone i urzeczywistnione jaknajprędzej Ze 
względu jednak na negatywne stanowisko 
Stronnictw a H enleina w stosunku do proje* 
któw  rządow ych, zachodziła obawa, żc par 
lament, (czechosłowacki przyjm ie pro jekty  
rządowe głosami większości rządowej co 
by H enlein mógł uważać za narzucenie re* 
ferm  bez uprzedniego uzgodnienia stano* 
wisk. W edług Londynu taki przebieg spra*

wy m ógłby pociągnąć za sobą niepożądane 
następstwa, tym bardziej, że Niem cy rozpo 
częli przygotow ania do najbardziej ei ergi* 
cznego poparcia żądań H enleina, doinagi* 
ląc  się jednocześnie szybkiego załatwienia 
sprawy reform przez rząd czechosłowa k i , 

Zanosiło się nawet na ultimatywną inter* 
w cncję rządu niem ieckiego w Pradze. W o* 
bcc tego, w czasie wizyty W iedemanna w 
I,, ndynic oraz rozmów paryskich zapadła 
decyzja wysłania sir Runcimana do Pragi, 
o czym został zawiadom iony rząd c re J io *  
sł. wacki. Jeżeliby  Praga nie przyjęła angiel 
skiego projektu, Niem cy uw ażałyby to  za 
r.iechęć do załatwienia sprawy reform  na* 
n.dow ościow ych oraz stanow isko Cz.echo* 
slow acji w Londynie i w Paryżu by ło b y  
znacznie utrudnione. Przy tym jeszcze ze 
Strony N iem ców  została wysunięta groźba 
plebiscytu, która oddziałała silnie na angiel 
skie koła polityczne

—o O o —

Monika jasielska
Jasło . (G r) W  czasie kąpieli w rzece W i 

tłoce na terenie gromady N iegłow ice p o i*, 
jasielski utonął M arian W yszkiew icz z Do 
bryni (lat 18J, kąpiący się z kolegami Bro*’ 
jem , Ślusarczykiem i Maczugą Po 29 minu 
tach zwłoki w yłow iono J przewieziono do 
kostnicy cmentarnej w Jasie.

W yrodna matka utopiła niemowlę

Robotnik sezonow y Ilko  Kidak znalazł 
w stawie dworskim w Chorków ce pow. kro 
śnieński zwłoki niemowlęcia płci żeńskiej, 
znajdujące się w stanie rozkładu. Przepro* 
wadzono sekcję zwłok a za wyrodną matką 
czynione są poszukiwania policyjne.

G roźny pożar w W ysow ej.

Jasło . (G r.) W  znanym uzdrowisku W y 
sowa pow. G orlick i w ybuchł po północy 
pożar w zabudowaniach Jacka  Kow ala. G* 
g;eń przerzucił się w krótce na sąsiednie za 
budow ania N icyfora G oca. D om y spaiiły 
się, a żona Kow ala uległa dotkliwym popa* 
rżeniom. Szkoda jest znaczna lecz częścio* 
wo ubezpieczona. Zachodzi przypuszczenie 
złośliw ego podpalenia. D ochodzenia w to* 
ku.

Coś dla p olic ji drogow ej.

Ja s io . (G r.) Jadąca nieprzepisowo fur* 
manka konna wpadła na samochód prowa* 
a .o n y  przez mgr. W elfelda. Dzięki przy* 
tcm ności kierow cy strat w ludziach nie b y  
ło . Samochód jest dotkliw ie pokii-reszowa* 
ny. W inę ponosi furman, jad ący lewą stro

Z ruchu teatralnego.

Jasło . (G r.) W krótce przybywa do Jasła  

chlubnie u nas znany zespół Instytutu Re* 

duty z W arszaw y z doskonałą sztuką „W y 
n.dazek m iłości" Szczegóiy w afiszach.

kronika przemyska.
Zjazdy powiatowe Str. Lud.

Zjazd w yraził uznanie prezesowi zaiządu 
Ludowego odbył się w w ypełnionej po 
brzegi sali Sokoła w Przeworsku.

Zjazd wyraził uznaie prezesowi zarządu 
dr. W iktorow i Jedlińskiem u, który, jak  wia 
dumo, już blisko  rok przebywa w więzie* 
ni u przemyskiego Sadu Okręgowego w 
związku z strajkiem  chłopskim.

W zjeździe powiatowym Str. Lud , ?v o * 
lanym do Jarosław ia, uczestniczyło przesz* 
lo 600 delegatów. M  in. pow zięło uchwałę 
by zorganizow ać na szeroką skalę akcję po 
m ocy ofiarom tragicznych zajść sierpnio* 
wych w r. 1937 oraz postanow iono, by lu* 
dność w iejską wezwać do m anifestacyjnego 
udziału w obchodzie Św ięta „Czynu Chłop 
sikego" 15. bm.

K u czci Ignacego D aszyńskiego przyyot0 
v uje PPS w Przemyślu uroczysty obchód 
do którego daje asumpt odsłonięcie tabii* 
cy pam iątkow ej, wmurowanej na trontonie 
Dom u Robotniczego.

Część ulicy B arskiej opodal Dom u Robo 
tniczego otrzymała nazwę IG  Daszyńskie*

Rozdział kredytu budowlanego.

Kom itet rozbudow y miasta rozdzielił pt :v  
znany dodatkow o kredyt budow lany w wy 
sokości zł. 43.000.

Rozdziału dokonano wedle nonn ustało* 
tiych przez Bank Gospodarstw a Kraiow ego 
Szereg petentów wyszedł niemal z pusterni 
rekami.

K ina przemyskie.
A PO L LO  H istoria jed nej nocy
C \ S IN O  Z łodziejka brylantów
M U ZA  M ały Iżenrełmen 
O L IM P IA  Sym fonia młodości 
F O T O P L A S T IK O N  Kalifornia

W a p n o  palone i gaszene
kamień i tłuczeń wapienny, 
cegłę ma_>z>nową I. klasy, oraz 
wszelkie w yr o b y betonowe

p o l e c a ł a

Sielskie Zakłady E e ra m te
Krakuuf .P I  Szezunański 5 feleinn Hf 1 1 i  h

Mgr.

Prezes syndyk. Dzień. 
Wilenskich

pojedynkował się z Wańkowi­
czem

Warszawa. (Telef). Przed pani 
dniami -odbył Si? w Warszawie poje 
dynek między p, Melchiorem W ań ’ 
kowiczem a prezesem Synuykatu 
Dz.ennikarzy W ileńskich p. Chat 
kiewiczem. Powodem pojedynka 
była obraza w druku. P. Charkie* 
wicz odniósł ranę w okolicy* pachwi 
ny. Rana nie jest groźna.

OKR PPS przeciw
samorządowej ordynacji wybór.

N a odbytym ostatnio posiedzeniu 
O K R , PPS w Katowicach zapadła 
uchwała ostro wypowiadająca się 
przeciwko ordynacji wyborczei do 
ciał samorządowych. Uchwała stwier 
dza, z ; stanowisko PPS na Śląsku 

. pokrywa się ze stanowiskiem O K R  
w Krakowie.

nielegalne ulotki ukraińskie
Lwów. Z Tarnopola donoszą, że 

na terenie powiatu Zborowskiego 
wzmógł się ostatnio kolportaż niele* 
galnych ulotek ukraińskich, wy^da* 
nych przez U O N . Ciekawym jest 
fakt, że w niektórych wsiach po roz 
rzuceniu ulotek rozległy sie punktu- 
alnie o godz. 12 w nocy dzwony w 
tamtejszych cerkwiach.

K a l a n a  koltiki powietrznej 
w Howym M u

Nowy Jork. P A T . Na jednej z 
linu nowo'.orskiej kolejki powietrz* 
nej. przebiegającej ponad ulicami 
lniąsta, wydarzyła się katastrofa 
mięiscu, gdzie wiadukt wznosi się 
na -wysokość 30 mtr ponad ulice. Po 
zar, który ogarnął wagony został 
w krótce ugaszony. 10 osób o Irioslo 
rany. 3 osoby wr stanie ciężkim od* 
wieziono do szpitala.

1 tys. krzewów kawy spalonych
Porto Alegre. P A T . Donoszą z 

Ribeiron Preto (stan San Paoio). ze 
na tamtejszei plantacji kawy „San 
Luiz“ sDaliło się 80 tys. krzewów ka 
wowych. Takich rozmiarów piożar 
nie notowany w historii uprawy ka* 
wy. Powody pożaru przypisma sil* 
nemu wiatrowi :■ wielkiej suszy* wsku 
tek której liście na krzewach kawo* 
wych uschły, stanowiąc dobry matę* 
riał palny. W  pobliżu też zna,dują 
sie t. zw. regulatory kawy, których 
pańswowy departament kawowy* La* 
że palić corocznie miliony workow 
kawy. Ogiomne te ogniska daią stnu 
tnv obraz w iągu szeregu nocy, 
gdzie mszczy sie ten produkt, niez* 
nany nawet dobrze w wielu częś* 

fciach własnego kraju.

O G ŁO SZEN IA ; Rozmiar strony d ruku ; W ysokość 410  m/m szerokość 370 m/mm Podstaw ą obliczenia jest jeden m ilimetr, w jednym  ła-nle Strona dzieli się ■ta 4 

C em  ogłuszeń w złotych; l.strona w I łam ie za m/m zł 1.25 Tekst II— VII strony zł 1, —  Za tekstem  zł 0 .70  N iid ed ine za Im m w 1 m/m w 1 ł im le  zl 0 .7 5 . Nekrologi w tekście) d o 8 6  

m/m w 1 łam ie zł 2 0 '— , 2 łam ach zł 3 0 . -  O głoszenia drobne zą słowo 0 1 0  Dla Doszukujących oracv w droonvch za słowo 04X9. M atrym onialne za słowo drobnych zł 0 '1 5 .

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: E u g en io *-Mroczek. Drukarnia _Lłh**ck» 1 w Krrkowto, FL Zgody 4 -  T«L ISM 8


